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Polska niemal jednogłośnie
wybrana ponownie do Rady rJgi Narodów.

Dochodzenia w  sprawie zamachów
bombowych na Targi Wschodnie. 

Rewizje w szeregu insicyŁiici, ukraińskich.
. ***•«- i\ ’.a ' ^  ® •

ŁwkM  walki dieć&c-scwcsckie na ndzurLaUm.-
Za ladkowy zg4 . znanego opca UowsfrHgo Ludwiga.

W in a , w ó d k i, likiery s t a n i e j  p o la n  „zmpmp* -  Mor i S ta r o w ic z , Ak&dem itka 2 4 . -  L . Sapiehy 2 5 ,
'O  W KOT MINISTRÓW.

'Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9. września. (ab) Min. 

Prystor, Czerwiński i Njezabytowski, któ 
rzy uczestniczyli w uroczystościach od
słonięcia pomnika poległych legjonjstów 
pod Konarami, powrócili w dniu  dzisiej
szym do Warszawy. W raz z ministrami 
wrócił prezes klubu BB, pułk. Walery 
Sławek.
1 P. min. sprawiedliwości Car wrócił 
z 5-tygodniowego urlopu wypoczynkowe
go j objął urzędowanie. — Podsekretarz 
stanu w mji , sprawiedliwości wyjechał 
dzisiaj na  2-tygodniowy urlop wypoczyn 
kowy jako dokończenie urlopu

MINISTROWIE BAŁTYCCY W WAR- 
SZAWIE.

(Telefonem od p  ~ I
Warszawa, 9. wTześniia. (®t) We 

środę 11. hm przybywają do W arsza
wy miin.iistrowie przeim. i handlu fiński 
i łotewski. Ministrowie zwiedzą W ar
szawę, Poznań, Gdynię i Kraków. Po
byt ich potrwa do 15. bm

KRADZIEŻE ŚRCDKÓW WYBUCHO
WYCH W NIEMCZECH.

Berlin, 9. września. (Tel. G. P.) 
W związku z zam acham i bombowymi 
w Niemczech stwierdzono, że między 
29. marca a 29. lipoa br. dokonano 
masowych kradzieży materiałów w y
buchowych w różnych składach i sisie- 
-ach  «emir~ip-. *

SKARB W  ŻGIĄDKU PAPUGI, 
(Do a rtyku łu  n a  str, 10-tej.)

WATYKAN NABYŁ POLSKĄ PO 
ŻYCZKĘ TYTONIOWĄ.

(Teletonem od naszego koresponuenta.)
W arszaw a, 9 września, (ab) Facho

we pismo giełdowe holenderskie podaje 
szczegóły lokat finansowych, dokonyw a
nych przez W atykan. Po otrzymaniu od 
rządu włoskiego mjjjarda lirów w obli
gacjach państwowych, a 750 miljonów li
rów gotówką, suma ta  była początkowo 
ulokowana w obligacjach włoskich w 
Banca Comerciale I tahana, potem obli
gacje w} mieniono n a  akcje przemysło
we. Pozatem nabył W atykan  również 
obligacje pożyczek państwow ych po l
skich, a m janowicie polską pożyczkę ty 
toniową we W łoszech w lirach-

ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW NAFTO
WYCH W prZNANIU,

Poznań, 9 września. (Tel. G. P.) 
W celu podniesienia ruchu w ystaw o
wego', po stanowili przem ysłow cy nafto 
wi cdbyć swój doroczny zjazd w  roku 
bież w Poznaniu. Obrady odbyły się 
z udziałom delegatów firm: „Galicja", 
„Jasło“, '^.M ałopolska", „Polm£n"J 
..Slandard Nobel", ,,Vacuum Oil 
Cornp.' Dnia 10 bm. odbyć się ma po
siedzenie Rady nadzorczej Syndykatu 
pod przew. inż. Hłaski,, gen. dyr. kon
cernu „M ałopolska'1 i inż. Skibińskie
go dyr. Tow. „Slandard  Nobel". Dnia 
11 bm. odbędzie się posiedzenie pełne
go zarządu Towarzystwa „Pionier",

——o
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PoisKa niemal Jednogłośnie
wybrana ponownie do Bady Ligi Narodów.

JEST TO WIELKI SUKCES NASZEJ POLITYKI NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM.
Genewa, 9. września. (Tel. G. P.) 

W dniu dzisiejszym  odbyły się w y
bory do Rady Ligi Narodów. Na 53 
glosy, Polska uzyskała 50, co oizmia. 
cza wybór n iem al pnzez aklamację.

W  zestaw ien iu  z g losow aniem  na 
Mac Donalda, k tó ry  w ulbi-eigłytm ty - 
godln'iui, p rz y  w yborach  w icepreze
sów  Zgrom adzenia otrzym a! 38 g ło
sów , dzisiejszy wybór Polski w yk a
zuje najlepiej, w brew  w szelkim  
kłam liw ym  pogłoskom, szenzOnym o 
rzekomym upadku autorytetu P o l
ski na terenie Liigi i na terenie m ię
dzynarodow ym , jak siln a  jest pozy. 
cja  Polski wiśfód sfer politycznych, 
decydujących obecnie i jak pioizycja 
ta  w zm ocniła się po trzech latach  
kadencji Podiski w  Radzie L igi N aro
dów.

Na 53 głosujących Polska otrzy
mała 50 głosów. Przypuszczają, że 
trzema brakującymi do jednomyślno
ści głosami są głosy należące do Nor
wegii, która ze względów zasadni
czych sprzeciwia sio ponownej wybie
ralności członków Rady. Drugi głos 
należy do Litwy, a trzeci do Polski, 
która głosowała na Jugosławię i Peru.

Dotąd w czasie 10-letmego istnie
nia Związku narodów największą 
ilość głosów 47 otrzym ała Kolumbia 
w roku 1926.

Prtzy pierw szych wyborach do 
Rady, trzy  la ta  tem u. P o tk a  u zy 
skała  41 głosów. Dziś uzy sk a ła  o S 
głcisów w ięcej, co m a  podw ójne zna-, 
ozenie; po pierw sze , je s t lo a p ro b a 
ta  jej dzialailnościł, po  dlnugie jest to 
przyznanie 'należnego Pdłsce stan o
w isk a , jiuż nie na zasadizie sym pat ji 
i poli tycznego ustosunkowania się do 
Polski, jak to  byilo trz y  la la  tem m  
(Lecz -na zasadzie dośw iadczenia i 
czynnego udziału jej w  polityce mię 
dzynatrodowej.

Trzy la ta  temu, po wyborze Polski,
■ jeden z wybitnych polityków między
narodowych oświadczył: Za  trzy lata 
nie będziemy dyskutowali zasadnicze
go prawa Polski do reelekcji. Albo o- 
każe się ona godną przyznanego jej

KONGRES RUPIEGTWA POLSKIEGO.
Pcsmań, 9 w rześnia. (Tel. G. P.> 

W dniu 27 i 28 bm. odtbędzie śię tu> 
ogólny kongres Kuplectwa pcdilkliejyo,/
zorganizowany przez Zw. Tow. Ku
pieckich w Naczelnej Radzie Zrzeszeń 
kupiectw a polskiego.

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 9 września. (Tel. G. P.) 

W drugim dniu ciągnienia V-tej klasy 
XIX. Loterji Państw , padły  następu
jące większe w ygrane:

350.000 zł. — 19271
20.000 zł. — 113235, 15.000 sił. — 

133953, 10.000 zł. — 120908, 5.000 zł. 
— 81850, 65202, 102633, 174975,
3.000 zł. — 69858, 73170, 82746, 
114041, 144658, 2.000 zl. — 20204,
45797, 52891, 73096, 85467, 93923, 
109627, 165212, 168200.

1000 zl. —2917, 7800, 9721, 23263, 
23419, 34-534, 42684, 43480, 54-380,
62442, 67594, 71712, 72189, 86190,
86245 , 95787, 121824, 128898, 131490, 
1323337, 145851, 164-197, 171999,
172274 174352, 1755-46, 178042,

zaufania i wtedy głosować będziemy , nadzieje pokładane w jej rozsądek po- 
na nią bez potrzeby przekonywania lityczny i  wtedy ntraci przywilej, 
nas w tym kierunku, albo zawiedzie 1 który jej obecnie przyznaliśmy

Dzisiejsze wybory potwierdzają naj
wyraźniej tę opinję, że Polska wycho
dzi całkowicie zwycięsko z egzaminu 
aktywnej polityki, jaką na terenie mię- 
dzynarodowym w ciągu ostatnich 
trzech lat wykazała.

Obok Polski wybraną została do 
Rady Ligi Jugosławia, która uzyskała 
42 głosy i Feru 36 głosów.

Z
o ewakuację zagłębia

AKCEPTUJE
Genewa, 9 września. (Tel. G. P.) 

Jako pierwszy mówca na paniedział- 
kowem posiedzeniu Zgromadzenia Li
gi w ystąpił niem iecki m inister spraw 
zagr. Strasemamn. Nawiązując dó
sprawy Zagł. Saary, Stresem ann za
znaczył, iż rokowania oi zwrot ty tell ob
szarów ziostajy już p:c|słaiaoiwiiofae. W 
dalszym  ciągu mówca wita z .zadowo
leniem ideę rozjemstwa. Zgadza się 
naogół z delegacją brytyjską co dio. te
go, iż pakt Ligi Natrodów z  rcftmaatych 
względó w musi być zmiimlotuy, zgodnie 
z  duchem paktu Kelłoga. Stresemamn 
wypowiedział się stanowczo za ros- 
brojeniem i poruszył sprawę m niej
szości. Mówił z wiblkiem uznaniem o

BRIANDOWSKĄ EDEJĘ STANÓW ZJ.
pakcie paryskim, zaznaczając, że w y
znaje te sam e idee pok-ojowe. co 
Briand, jest jednak zwolennikiem in
nych metod.

Aby wypełnić luki w zarządzeniach 
antywojennych, należy przedewszystkiem 
zwjększyć możliwość koncyliacji, raczej 
zr.poniocą środków  prew encyjnych, niż 
sankcji. Stresem ann w yraził się z uzna
niem  o idei B rianda u tw orzenia Stanów  
Zj, E uropy, Idea ta  w ydaje s;ę m u mo
żliwą do zrealizow ania. Stresemann 
Stwierdza, że nie jest zwolennikiem j a 
kiejkolwiek jdeji politycznej zwróconej 
przeciwko któremukolwiek państwu, nie 
jest również stronnikiem nadpaństwa eko 
nomicznego, wierzy jednak, że unia

iMm w ptO Ti i  Oli Mir.
O IL E  N IE  OTIRiZYMAJĄ STA ŁEG O  M IEJSC A  W  R A D ZIE. 

W iedeń , 9. w rześn ia . {Tdl. G. P .j i <ni.‘yj)zy inąyimi, oświadczyCl, że C hi. 
,,Neu:ę F r. Presise" zam ieszcza ro z - riy zdecydow ane su wysląipić z L igi 
m ow ę z ch iń sk im  m in is tre m  spraw  iNarcdów', jeżeli n ie  o trzy m a ją  s ta łe , 
zag ran iczn y ch  W ang iem , k tó ry  * go miejscia w  R adzie Liigi.

Nagły w is li  W a lta a ra s a
z  G e n e w y ,

ZDAJE SIĘ SF0WODOWANY DEMONSTRACJAMI SOCJALISTÓW.
Gen&wia, 9 w rześnia. (Tel G. P.)

W aldem arrs cnjuści! nagle ‘w suf.iołfc 
Genewę, wnzwany teJelgraliclzalła do
Kowna.

Geinawa, 9 w rześnia. (Tel. G. P.) 
Seojaliścd genewlscy poistancwdli ®:ir- 
ganlilzigwać deanjoluiEltrrpje ulicznie prze
ciwko prześladowaniu socjalistów i 
żywiołów dem okratycznych na Li-

tlwie. Bcimonstraeje -wymierzone są ró
wnież przeciwko aiiistryadkiiej Heim- 
'wehu:;?. Jak się zdaje, fte <w5am[&. d©- 
monetracj® spowcdóWaly neljfły wy- 
jajzd WalJeniiaraisa z  Genewy.

Beąliu, 9 w rześnia. (Tel. G. P.) 
Biuro Wolfa donosi z Kowna, że pre
mier Waldemara® powrócił dasU p  po
łudnie do Kowna,

P t a t e j f e  bezprawnie
o p u ś c i ł  W ó n o

I ZATO ODPOWIE PRZED
Wilno, 9. września. (Tel. G. P.) 

Jak się okazuje, Fleozkajlis nie miał 
prawa opuszczać terenu Wilna i jego 
ewentualna ucieczka była samowolą 
wobec władz polskich. O ile Pieczkaj- 
tis, po odbyciiu kary, zostanie wysie
dlony do Polski, będzie on tu pocią
gnięty do odpowiedzialności sąilowo- 
karnej za opuszczenie granic Wilna. 
Pleezkajitis jako emigrant obowiązany 
był zgłaszać się do ekspozytury policji 
i mógł opuszczać Walno jedynie za spe 
cjalnem pozwoleniem władz.

Kowno, 9. września. (Teł. G. P.) 
Do Prus W schodnich wyjechała z 
Kowna specjalna komisja, którą skon-

WŁADZAMI POLSKIEMI.
frontują z Pleczkajtisem celem stwier
dzenia jego tożsamości.

KONGRES EMIGRANTÓW LITEW
SKICH W WILNIE.

Wilno, 9. września. (Tel. G. P.) 
Przy ul. Antokolskiej rozpoczęły się 
obrady emigrantów litewskich z udzia 
łem delegatów z Polski, Latiwy i Nie
miec. Obradom przewodniczy Janusz- 
kis. W konferencji, ktÓTa ma na celu 
omówienie wytycznych na przysizłość 
i ustalenie metod walki z systemem 
terem na Litwie, bierze udział prze
szło 20 delegatów, wśród nich posłowie 
Popławski i Airoewicz.

EUROPY.
państw  europejskich  zlikw idow ałaby sy
tuację  groteskow ą, k tó ra  istn ieje  jeszcze 
w E uropie. Należy zniszczyć przeszko
dy dzielące państw a { stw orzyć nowe 
więzy, w prow adzając w całej E uropie 
jednakow ą m onetę i znaczki pocztowe.

Po nim zabrat głos sen. Scialoja. 
Przy głośnych oklaskach całego Zgroma
dzenia zawiadomił, iż delegacja w łoska 
podpisze k lauzulę faku lta tyw ną sta tu tu  
Stałego T rybunału  spraw iedliw ości m ię
dzynarodow ej w H adze dotyczącą obo
wiązkowego rozstrzygania w szystkich za
targów  na tu ry  praw nej na  d rodze roz
jemstwa,

Paryż, 9 września. (Tel. G. P.) Ge
newscy korespondenci inform-ują, że 
Rriiand i Stresemann pctrozumieflii sag 
ze soibą w sprawie ojtLbycia w Paryżu 
w  czasie od 15—20 bm. rokowań po
święconych kwestii Zagłębia Salary. 
Jak słychać, na terytorium tełm, ma 
być zapicwadsona administracja fran
cusko - nitemieefca. Będzie to, identy
czne z dopnsizczanieta kapitałów nie
mieckich do eksploatacji kopalń tego 
Zagłębia

WYCOFANIE STRAŻY ANG. Z ZAGŁĘ. 
BIA SAARY.

B erlin, 9. września. (Tel. G. P.) Ko
munikat półoficjalny: Donosząc o tem, 
że term in w ycofania a n ie ls k ie j  straży 
kolejowej z Zagłębia Saary nie jest do
tychczas oznaczony, wyraża jednak n a 
dzieję, że s traż  ta  wycofana zostanie 
jednocześnie z angielskimi wojskami o- 
kupacyjnymi.

ŚNIADANIE U BRIANDA.
Dziś rano w lokalu delegacji francu

skiej Briand wydał śniadanie, w  któTem 
wzięli udział delegaci 27 pańsiw. W  cza
sie śniadania omawiany był p ro jek t utwo 
rżenia Federacji europejskie j 
o w M m n M H n o t  

BUDOWA GMACHÓW POSELSTW  
POLSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 9. września, (ab) Zgodnje 

z planem inwestycyjnym min. spraw za
grań. placów ki dyplom atyczne polskie 
przystępują  do budowy w łasnych gm a
chów. W stadjum budowy znajduje  się 
gmach poselstwa polskiego w Angorze, 
k tóry  ma być przekształcony na  am basa
dę. Wykończony będzie 1. października 
w roku bież. Rozpoczęta będzie budowa 
gmachu poselstwa polskiego w Tokio j  w 
Sofji.

120 OSÓB M OMENT A LN IE  U TO 
NĘŁO:

Helisingfors, 9. w rześńra. (T eł. G. 
P .) W  k a ta s tro fie  fińsk iego  okrętu  
„Kiura“ , k tó ry  za to n ą ł n.a jez io rach  
fiń sk ich  pod T am m erforsi, w  ciągu' 
jedinej m in u ty  podczas gw ałto w n ej 
b u rzy , zginęło  120 osółk
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Bisżacp tydzień s i m
w  dziedzinie stosunku Rządu do Sejmu.

PRZY W Ó D CY  SE JM O W I SĄ  N A DAL iNlEEZORJiENTOWAM I N IE U F N I.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9. w rześn ia  (ab). W  

b ieżącym  tyg o d n iu  odbędzie sLę w 
Sejm ie szereg narad klubow ych, z! w o 
lanych przez prezydja klubów, ce
lem  pow zięcia decyzji w  zw iązku z 
zapow iedzianą ,na 16. w rześnia kon
ferencją przy udziale Marsz. P iłsud
skiego i Prem  jeita św italsk iego.

N a zeb ran iach  Mulbowycfh p reze
s i kllulbów zazn a jo m ią  posłów  z fa k 
tycznymi s tan em  rzeczy  i treśc ią  n a 
rad , odby tych  z Marsz. Sejm u D a
szyńskim , który w  tej spraw ie wzią! 
na siebie rolę pośrednika m iędzy 
rządem  a  s tro n n ic tw a m i sejimq- 
wem i.

J e s t  rzeczą p ra w ie  pewną), że z!de 
cydow ani opozycjoniści obecnego 
niądu, endecy, n ie  węzrną udziału w  
konferencji lej, naw et gdyby ona od 
była się w  gm achu sejm ow ym , ido 
czego endecy  podobno talk w ielk ie 
p rz y w ią z u ją  znaczenie .

W  kaiżdym razie bieżący tydzień  
przyniesie w yjaśn ien ie  czy i o ile i

ZWŁOKI LELEWELA SPOCZNĄ 
W WILNIE.

WJIbjo, D września. (Tel. G. O1.) W 
W ilnie zaw iązał się komitet sprowa
dzenia zwłok wielkiego hiatoryka, 
w ychow anka uniw. wileńskiego, bojo
w nika w powstaniu 1S31 r. Joachrina 
Lelewela. Zwłoki jego zostaną sprowa 
dzone do W ilna i pochowane zostaną 
w dniu  10 pażdz. na cm entarzu Ilossa

NTJRMI WYJECHAŁ DO DORPATU.
W arszaw a, 9 września. (Tel. G. P.) 

Nurmi opuścił w poniedziałek W ar
szawę, udając się w raz ze swymi se
kretarzem  do Dorpatu. 'Po kilkudnio
wym 'wypoczynku Nurmi wyjeżdża na 
tournee do Ameryki poł.

NOWY DOK DLA PORTU W GDYNI.
i Telef onem od un^ze^o korespondenta)  ̂  

Warszawa, 9. września, (istt) Stocz
n ia gdyńska izakupiła nowy dok w 
Hamburga. Zostanie on sprowadzany 
do Gdyni wkrótce i w tym miesiącu 
zostanie zainstalowany.

 o *
LOTNICY POLSCY W BUKARESZCIE.

Bukareszt, 9. września. (Tel. G. P.) 
Na lotnisku tutejszem wylądowali w 
sobotę o godz. 16 i w niedzielę o godz. 
12 diwaj lotnicy polscy, uczestnicy ra j
du Małej Ententy: kapitan  Pam uła
i porucznik Więckowski. W yniki rajdu 
Małej Ententy i Polski wiadome będą 
dziś wieczorem. Polska zajmie prawdo 
podobnie 5 lub 6 miejsc-e.

 o -
GROZI WIELKI WYLEW NILU. 
Londyn, 9. września. (Tel. G. P.) 

Wody Nilu przybierają w dalszym cią
gu. Taziom wód przewyższa znacznie 
wylew z r. 1878. Ponieważ Nil od 12 
lat nie wylewał, obawiają się tu, iż 
umocnienia nadbrzeżne nie wytrzy
mają naporn wód.

M I T D A  naik°rzystfńei k u p u je
U ) 4 tra s ię  u  f irm y

B&czes b Gruss
L w ó w , Le g io n ó w  19.

Tel. 29-48.

jakie w yn ik i m oże przynieść zapo
wietrzana konferencja. Politycy se j
m ow i nlie orjerttują się dotąd, jakie  
cele przyśw iecały rządow i przy rwo

v łofcio, 9. września. (Tel. G. P.) W e
dług doniesień z Pogranicznaja, aero
plany sowjeckie bombardowały wczo
raj miasto, wzniecając pożar na dwor
cu kolejowym i w domach sąsiednich. 
Ludność schroniła się do piwnic. Po
mimo to liczba ofiar jest znaczna. W e  
dług ostatnich wiadomości, arlylerja

w ojny  darniowej w  A u strji .S łabi- 
h r lm  poprze czynnie  H eim w eh rę  au  
tńrjaiciką przeciw ko soicjałiisilyeizinpnni 
iSeh-uitiZbundowi. 'Po zjeździć dceizlo

rnczyislość ju b ileu szu  1000-cia wcięło 
ińia d a  niem ieckości „prjagcrlniańdkie 
go wschodu". B. karneeilrz E u th e r  o. 
świadiCżyl, że los terenów  wsohoiJ- 
nicih złączony jest z  loisem całych  
Niem iec. P ań stw o  p ru sk ie , jak o  jody 
me n iem ieckie  w ielkie m o carstw o  
zutalazło sw ój początek na wacho-

Jerozolima, 9. września. (Tel. G. P.) 
Mimo ostrych zarządzeń wojskowych, 
dochodzi tu  do pojedynczych napaści. 
W pobliżu Ściany Płaczu został ciężko 
poraniony pewien Żyd. W skutek po
wstałej na przedmieściu Jerozolimy

M ińsk, 9. w rześn ia . (T eł. G. P .) | 
W d n iao h  najlMiiższydi na  teren ie  ca i 
lej B ia ło ru si p o d ję te  zostaną  w ielk ie  | 
m an ew ry  aj-m ji swwjeokiej. W  m a - j

laniu konferencji przyw ódców  stron 
njitcftw sejm ow ych i to w  pew nej mie 
nze w p ływ a ham ująco n a  decyzją 
stromnjeityy sejm ow ych.

cstrzeliwnje miasto, które w kiikn 
miejscach zostało objęte pożarem.

Mukden, 9. wirzcśmia. (Teł. G. P.) 
Urzędowo donoszą, że po dwudniowych 
gwałtownych walkach miejscowość 
Pogranicznaja została zajęta przez Ro
sjan, których jednak Chińczycy w y
parli ponownie wczoraj wieczorem.

tem  oddziałów  StalhGhelllmiu p rzech o 
dzili: Dmłislbeug i kis. A ugust W ilhelm  
Ftóhenzcfficm. R ów nież p rz e d  j e 
d n y m  z lokali p a r t j i  komuinietyczmej 
przyszło  do k rw aw ego  o tarc ia . Lokal] 
ten zdem olow ano.

W dalszym  ciągu b. kanclerz Lu- 
tber oświadczył, że to co uczyniono 
na wschodzie, a m ianowicie utworze
nie mikar.jciUn^Gio kciryitsuma, ni® mo
że znaleźć żadnego uzasadnienia, ani 
hiktcryczniegio’, ani Ictgilciznegio, 'ani spra 
w iełliw ości (!) W końcu mówca nar 
woły wal diOi poprawińntia syjhadji na 
wschodzie Europy.

bójki, policja zmuszona była strzelać, 
FTzyczem 1 Żyd i 1 Arab odnieśli rany.

Londyn, 9. września. (Tel. G. P.) 
Zarząd kolonialny w ydał komunikat, 
w którym stwierdza, że w Palestynie 
nastał już zupełny spokój.

n ew raeh , k tó ry ch  zadan iem  będzie 
m . i. p rzygo tow an ie  ludności do woj 
u y  gazowej, w eźm ie również udział 
ludność cyw ilna.

POLAK ZASTRZELONY W  LUPENI.
Telefoi 111 u l  naszego korespondenta'.

W arszawa, 9. września, (ab) W  sierp
niu — jak. doniosły w swoim czasie 
dzienniki — w miejscowości rumuńskiej 
I.upenii miało miejsce krw aw e starcie  
między robotnikam i kopalń) węgla a po- 
licją { w ojskiem . W  czasie zajść zabi- 

I tych zostało 24 robotników , 80 rannych. 
Wśród zabitych jak stwierdzono znajdu
je się jeden robotnik Polak P io tr  Chwa
łek pochodzący z pod Tarnowa w Mało- 
polsce. W  miejscowości Lupenj znajdu 
je się dość liczna kolonja polska.

Toki®, 9 września. (Tel. G. P.) Ag. 
Nippon Tempo, donosi, iż 5 samolotów 
snwjeckich obrzuciło bombami miejsca 
wość Pogramlcamajat. Dwoiateci został 
całkowicie zburzony, 30 osób orLnfjslo 
rany.

Londyn, 9 września. (Tel. G. P.) 
Reuter donosi z Mukdenu, ze źródeł u- 
rzędowyclh chińskich, że wojsiką so
wieckie zaatakowały w  nb. płatek 
chińskie linje zbrojne w  Maja-dimrji. 
Atak spotkał się z  silnym oporna. Wal 
ka trwała cały dzień. Po obu stratnaoch 
jest wielu zabitych i  rannych. W koń
cu walki Chińczycy przeszli dio ko'.a tr
at aku i oipiairli odtziaily 'SClFrjeckś,e.

ż południowo - wschodniego fron
tu sowiecko1 - chińskiego w  Mąndżurji 
donoszą również 01 ostrych w alkach. 
Samo1,taty sowieckie rzuciły kiłk)a( bomb 
na pociąg przejeżdżający w  pobliżu 
stacji Pegr an ten a  ją.

NIEZADOWOLENI Z OPIEKUNÓW.
Berlin, 9 września. (Tel. G. P.) 

W skutek zaopiekowania się Niemiec 
interesam i obywateli chińskich w Ro
sji, a  sowieckich w  Chinach, wynikły 
nieporozumienia między władzami kem 
snlamemi miemaeickiemi a irofsyijskim 
komisariatem sprarw zagr., niezadowo
lonym z rzekomej opieszałości konsu
lów niemieckich w  obronie obywateli 
sowieckich. Litwinow wniósł zażale
nie do władz niem ieckich na działa l
ność konsula w  Charbinie, który 
zbyt m ało zajmuje się — rzekomo — 
losem obyw ateli sow„ uciskanych 
przez Chińczyków. W ładze niemiźckie 
twierdzą, że konsul spełnia swoje obo
wiązki należycie.

POCHÓD SOCJALISTYCZNY W  KRA
KOW IE.

K raków, 9. września. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w południe odbył się w sali tea
tru przy u!. Rajskiej wiec socjalistyczny. 
P, Żuławski zaatakował bardzo ostro 
rząd tak, że przedstawiciel władz bezpie
czeństwa zmuszony był przywołać mów
cę do porządku. Pos. Marek (piastujący 
m andat poselski po pośle Bobrowskim) 
wygłosił referat w sprawie Kas chorych. 
Uformował się pochód, który wznosił 
okrzyki przeciwko rządowym komisa
rzom w Kasach chorych. Demonstran
tów, którzy nie mieli pozwolenia na 11- 
rządzenie pochodu, rozprószyła policja 
konna.

—— o;------
KATASTROFA W NEAPOLU.

, Neapol, 9 września. (Tel G. P.) W 
czasie zaw alenia się sufitu w jednej 
z tutejszych fabryk 10-ciu robotników, 
zostało zabitych, a 19 odniosło rany.

B. kanclerz Luther-podburza!
A PO TEO ZA  PR U SK IEG O  G W A Ł T U , DOKONANEGO PR Z E D  

1000 ŁATY NAD S ŁOWIiANSiZC.ZY Z1NĄ.
B erlin , 9. wrześni ia. (T e l. G. P .) , dz ie  (!)

W czo ra j odbyła  się w  Poczdam ie u-

Wojna na Dalekim Wschodzie rozgorzała na dobre-

Zacięte mami c h iń M iM ie
na froncie mandżurskim.

M i  siiiHiim worze n r .  J i m t f f j
w razie walki z Sdhutzhundem

K R W A W E  STARCIA KOMUINTISTó  W  Z STAHiLHELMOI WiCAMI W LU.
N E 1BURG1U.

B ralin , 9. w rześn ia . (T eł. G. P .) do  k rw aw ego  Stanęła m iędzy  S ła h l.
W  L iindburgu  cidlbytl się z jazd  castoin 
kćw  o rgan izacji pSłaihłhełm " z  11- 
,dz ia łem  cikcło 6000 osób. P rzyw ódca 
Bulslbcrg zapawiediziatii, żc w  raz ie

hclmioiwcami a  g ru p am i k o m o m , 
stów , w m om encie  k ie d y  p rzed  IVom-

W Palestynie - spokój!
TAK GŁOSI KOMUNIKAT URZĘDOWY, CZEMU ZAPRZECZAJĄ POSZCZE

GÓLNE ZAJŚCIA I STARCIA.

Wielkie manewry armii czerwonej
NA T E R E N IE  B1I1AŁ1E J  RU SI.
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P. PREZYDENT RZPLITEJ 
W KIELEGKIEM.

Kielce, 9. września. (Tel. G. P.) Po 
poświęceniu pomnika ku  czcj poległych 
pod Konarami odbyła się defilada, k tórą  
przyjął p. Prezydent Rzeczypospolitej. 
Po defiladzie pojechał p. Prezydent na 
cmentarz pod Lownicą, gdzie znajdują  
się mogiły poległych Legjonjstów. Na
stępnie udał się p. Prezydent w dalszą 
drogę do Klimontowa, gdzie wziął udział 
w poświeceniu Domu Ludowego. Z Kli
montowa odjechał dostojny gość do 
Krzeszwa, własności p. Targowskiego, 
gdzie odbył się obiad oraz raut.  P . P re 
zydent dziś odjechał do Spały.

PRAWDZ IW E
BUR BER R YS

i

SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE. 

WYŁĄCZNY SKŁAD

A LA V I L L  E DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, P», MARJACK1 11.

Anglia podejmie wkrótce
stosunki dyplomai, z Sowietama

OPOW IEDZIAŁ SIĘ ZA TEM P 
Londyn, 9. września. (Tel. G. P.) Dziś 

po dłuższej przerwie letniej zebrał sję 
gabinet pod przew- Mac Donalda. Posie
dzenie poświęcono było rokowaniom an 
gielsko-amerykańskim oraz podjęcju sto
sunków  angielsko-sowicckich. W  pierw
szej sprawne Mac Donald podał treść me
m orandum, k tóre  otrzymał w sobotę od 
prez. Hoovera. Zawarte tam są k o n k re t
ne propozycje co do obniżenia tonaży

RAWIE CAŁY GABINET ANG. 
krążow njków  bryty jsk ich . Wśród człon
ków gabinetu przeważa pogląd, że obnj- 
żenio tonażu angielskiego jes t niew yko
nalne. Panuje  przekonanie, źe rokow a
nia angielsko-amerykańskie w stąpiły w 
stad jum  krytyczne. Co się tyczy podjęcia 
stosunków  z Sowietami panu je  praw ie 
jednom yślne przekonanie, że stosuuki 
w inny być podjęte jak  najprędzej.

 o------
SAMOLOT SPADŁ NA DRZEWO.
Warszawa, 9. września. (Tel. G. P.) 

W c,zasie dzisiejszych porannych ćwi
czeń na  lotnisku w  Dęblinie zidiairzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie 
odbywający lot na samolocie por. W ła 
dysław Drżał spadł na drzewo w par
ka Kasyna oficerskiego. Samolot zo
stał uszkodzony, pilot odniósł ciężkie 
obrażenia.

—— o —■
WYLEW MISSISSIPPI.

Nowy Jork, 9. września. (Tel. G. P.) 
Nowy Orlean nawiediziła klęska powo
dzi. Całe miasto zinajduje się pod wo
dą. W całym  szeregu budynków p ry 
watnych, lokale parterowe .zostały 
kompletnie zalane. Straty materialne 
olbrzymie.

A więc nastąpi wreszcie owa zgoda: 
Bolszewik czule spotka się z buldogiem,
I buldog grzecznie łapę mu swą poda — 
Zaś ambasador — czeka już za progiem.

18  b m . r o z p o c z y n a  s ię
proces Wójcika

OSKARŻONEGO 0 ZAMACH 
Warszawa, 9 września.. (Teł. G. P.)

18 ta i .  w w ydziale karnym  sądu okr. 
rozpoczyna się proces 'ojMirAma bez,er-

16-letni właściciel
domu schadzek.

UPRAWIAŁ HANIEBNY PROCEDER, BY UMOŻLIWIĆ SIOSTRZE NAU
KĘ. — SAM NABAWIŁ SIĘ PR ŻYTEM OKROPNEJ CHOROBY.

(Telefonem od naszego korespondenta)

NA 2 OFICERÓW.
w y Stanisław a Wójcika, oskarżonego 
z art. 453 kod. karnego o usiłowane 
izabójetwa 2 f.bterdw 36 pp., którzy 
przybyli do jego m ieszkania w Piasto
wie z żądaniem  w yjaśnień w związku 
z listami, w ysianym i przez Wójcika do

dowódcy pułku. W sprawie tej stanie 
przed sądem szereg osób, wyższych 
wojskowych oraz działaczy politycz
nych.

—-  o ———
ŚWINIE ZAGRYZŁY DZIECKO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 9. września, (st) Miesz

kanka wsi Nieśwież w paw. łuckim 
Ewa Miełniikowa wyszła w  pole na ro
botę, pozostawiając w domu 9-mie- 
sięcizne dziecko. W przedsionku zosta
wiła dwie świnie. Kiedy wróciła z po
la, u jrzała na podłodze izby leżące 
zwłoki jej dziecka, zagryzione przez 
świnie.

CIEMNE CHŁOPSTW O ATAKUJE 
„OMENTRÓW“.

W arszaw a, 9. września. (Tel. G. P.) 
W  czasie pomiarów j, zdjęć meljoracyj- 
nych na  rzece Brewience w pow. lidzkim 
ludność pod wodzą sołtysa napadła  na 
techników i robotników- Chłopi znisz
czyli przyrządy miernicze, przyczem po
bili policjantów. Wobec groźnej postawy 
ludności musiano zaprzestać pomiarów

BAIR. RiOTlSZYiLD U KRÓLA 
ALEKSANDRA.

Belgrad, 9. w rześn ia . (Tel. G. P-) 
Króli Juigosław ji A leksander p rzy ją ł 
w sw ej rezy d en c ji le tn ie j znanego 
(bankiera lan d y  niskiego br. Rotszyildu 
J a k  przypuisziczajiąi, r ozimin w y, k tóre  
pToiwadżilł Ikrćll z b a n k ie re m ,' d o ty 
czyły  znaczn iejsze j pożyczki zagra
n icznej jaką zaciągnąć ma w  n a j 
b liższym  czasie państw o S. H. S.

HYDROPLAN SPADŁ NA GŁOWY 
PUBLICZNOŚCI.

N. Jork, 9. września. (Tel. G. P.', 
Na wyspie Long Island hydroiplan, lą
dując przymusowo, spadł na  kąpią
cych się. Dwoje dzieci zostało zabi
tych, a 10 osób odniosło rany

 o------
CYKLON ZABIŁ 200 OSÓB.

Manilla, 9. -września. (Teł. G. P.) 
Ofiarami cyklonu, który szalał na po
łudnie od Lucon padło 200 osób zabi
tych. Tysiące ludzi pozostało bez po
żywienia i bez dachu nad głową.

KATASTROFALNY WYLEW 
W INDJACH.

Londyn, 9. września. (Tel. G. P-) 
Z Bombajiu donoszą, iż okręg Naiwab- 
gandź ucierpiał najbardziej z powodu 
ogromnego wylewu. Mimo nakazu 
władiz ludność nie opuściła swych sie
dzib i znajduje się w rozpaczbwem po
łożeniu. Dostarczanie żywności jest 
przeważnie niemożliwe. Komunikacja 
z Kaszmirem przerwana.

Warszawa, 9 września, (st) Przed 
k Lik oma m iesiącam i wywiiadujsresfyiui 
policji Jadwiga Korczyńska złożyła 
m eldunek, że w domu przy ul. Kowień 
skiego 1. 2, pioiwiadzotny jent dlom scha
dzek przez 16-lełniegoi chłopca Miatrja- 
n/a J. Rzecz była nie do w iary, jednak 
dochodzenia potwierdziły tein po
tworny takt. W m ieszkaniu Mar ja na 
J. odbywały się eirgje, z  ktćrylch chło
pak czerpał zyski. W yrostek stanął 
przed sądem dla nieletnich. Otwarcie 
pTzyznał się do winy, przyczem do
wodził, że zmusiła gw dio tego nędza. 
Matka przed rokiem w yjechała z W ar 
szawy, poczem zachorowała i przez

długie miesiące pozostawała w szpita
lu. Tymczasem dzieci zostały same 
na łasce losu. 13-letnia siostra Marja- 
n a  była na pensji. Chłopak zape- 
wmiał, że owa .siostra jego- sta ła  zdała 
od zgnilizny.

Sędzia p. Grabińska .skabńla mło
docianego przestępcę na nmasiąc are
sztu, z zam ianą na dom w ychow aw 
czo - poprawczy. Marjan J. przebywa 
w  domu poprawczym , gdzie leczą gó 
ee  strasznej oborałby, khktoj nistWawił1 
eiię cii swegio pcmrreoo ciccirmia otraiz 
uczą g;o pracy. Młodsza jego siostra 
znajduje się u najstarszego bra ta , któ
ry  opiekuje się nią.

7antowvm ciężarkiem zabiła męża
który dybał na jej życie.

POTWORNA TRAGEDJA NĘDZY W SUTERYNIE WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9. września, (śt) Do po
sterunkowego na ul. Wolskiej podeszła 
dziś rano jakaś skromnie uibrana ko
bieta i wręczając mu żelazny odważnik 
półkilowy, oświadczyła krótko: „Zabi
łam tem męża-pijaka!“ Okazało się, że 
w domu pirzy ul. Wolskiej 5 zamiesz
kuje małżeństwo Stanisław  i Marja 
Zeiczakowie w raz z trojgiem diziecł. 
Mieszkanie ich było wciąż terenem 
sprzeczek i aw antur tak, że często in
terweniowała policja. Od lutego b. r. 
Żelczak z powodu choroby i pijaństwa 
stracił pracę w  fabryce i za paserstwo 
był karany 6-cio miesięcznem więzie

niem. Ostatnio podczas aw antury za
groził żonie, że ją zamorduje brzytwą. 
Diziś w nocy przypuszczając, że żana 
śpi, wziął brzytwę i począł się skra
dać do żony, która w o-bronie własnej 
chwyciła ciężar półkiiowy i  rzuciła 
nim w męża. Mąż npadł i nie wstał. 
Działo się to w kuchni wobec dzieci 
i matki staruszki. Ze leżakowni nie przy 
.puszczając, że zabiła męża, położyła 
się spać i dopiero rano widząc, że mąż 
jej nie żyje, zawiadomiła policję. Za, 
bójazynię sprowadzono do urzędu ś 'ed ,
ClZCgOt
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Laszek murowanych.
GEHENN \  POŻYCHA Z MT>ŻEM PI J AK LEM I AW ANTURNIKIEM. _  NOGNE MARDIERSTWD U' OREC- 
NOŚ LI DZIECKA. — „PAN lADŁ KURY, A TY BEDZUiESZ J  \D L  P A N A !...“ — PRORA ZAIMAGH/U TRlUGI, 
CIELSKIiEGO. — PAROBEK OBCIĄŻA OSKARŻONĄ. — SĄSIAD W YDAJE ZAMORDOWANEMU UJEMNE  

ŚW IADECTW O. — PROE. ST. GRABlSKI PCW OLANY NA ŚW IADKA.
Gwów, 10. w rześn ia . a Tutakowa przyprowadziła go do łóż-

(—) P rzed  sąd em  p rzysięg łych  roz 
poczęła się W czoraj ro zp raw a  o zbroi- 
d-nię sikirjdctbójciJe-go moirdflrsiliwa 
przeciwko 46-ile.inic j A nnie Tutak z 
Lasizdk M urowanych, (która w p o ło 
wie lis to p ad a  iuib. r. w  nocy w e śnie 
zainiioindcwaŁa sw ego 52-Jellńicgo m ę
ża Józefa. Oskarż-ona s ta w a ła  Już raz  
iprzed sądem , aile n a  w niosek  onroń- 
cy rozprawę odm ezono cellem ii)od- 
d a n ia  je j hadm yu psyehiatryicizne- 
miu. Wcibec tego, że lek arze  znaw cy 
orzekfli, iż oskarżona jest poczytalna, 
petstawio,no oskarżoną po  raz  d rug i 
p rzed  sądem .

T ry b u n a ło w i p rzew odniczy  radca  
Zigórafliski, o skarżen ie  w nosi (prókuf
ra  ta r Pódhe, ibroni a d  w, d r . Gei'b. Po 
o d czy tan iu  aikm oskarżen ia , *klóre 
zarzuca  o skarżonej zbrodnię skryło- 
bójnzeigo m o rd e rs tw a , o raz  umiłowa
ne otrucie śp. Jó zefa  Tuitaka, rozpo
częła sw e zezn an ia  oskarżona.

Ja k  z  zeznań  tycih w y n ik a  T u  la 
ków  le żyfli ze so b ą  przeszło la l 20 i 
m ieli sześcioro  dlzieci, z k tó ry c h  dw o 
je  u m a iło . Józef Tiutak by ł aik.ohoii 
Idem

o insitynklacb zbrodn iczych . 
P rzed  w o jn ą  za  fa łszow an ie  p ien ię 
d zy  zosta ł sk azan y  na w ięzienie. Tm 
lakow ie żyli w  iruędzy, w szystk ie  bo 
w iem  p ien iądze  Tulatk p rzep ija ł.

Po wyjściu z więzienia Tutak zo
stał powołany do służby wojskowej. 
Po zakończeniu wojny nawrócił do żo
ny. Z oszczędności -zakupili w  Lasz
kach murowanych 4 i pół marga grun
tu, poezem na gruncie tym  Tutak, 
który w  okresie trzeźwości był wzoro
wym gospodarzem i majjsfcrem, sam 
własnemi rękoma wystawi! dom.

Po krótkim okresie spokojnego ży
cia, Tutak roizpił się znowu, nie chciał 
nic robić, a jedynie ciągnął od żony 
pieniądze. Tuiakowej obizydł ten stan 
rzeczy do tego stopnia, że pawizięła 
plan

pozbycia się męża.
15. Istapada 1928 popołudniu po

wróciła do domu. lutaik zażądał od 
niej dwu złotych na wódkę i papiero
sy. Odmuwiłaó’a wówczas zirytowany 
Tutak porwał karę i oświadczył żonie-, 
że idzie do miasta, by ją sprzedać na 
wódkę. Po chwili jednak rozmyślił sie, 
wrócił do chałupy kaizoł sobie kurę 
tę ugotować. Tutakowa znowu odmó
w iła i w yszła z domu. Tymczasem Tu
tak polecił parobkowi przynieść surę 
do izby, gdzie natychmiast ją zarżną! 
i  ugotowaną kurę

obaj z chłopcem zjedli
W godzinę później Tuita-k położył 

się spać. Wówczas powróciła Tutako
wa, a dawiiedziaiwiszy się, co zaszło, 
swe> 11-letniej córeczce poleciła ściem- 1 
nić światło chwyciwszy przygotowań? 
siekierę zbliżyła się do łóżka męża 
i powiedziawszy: „Już wiecej nie bę
dziesz jeść moich kttr“ —  zadała mu 

5 razó v w głowę- 
co wywołało natych.miastową śmierć. 
Chłopak, który spał w pobliżu, zaw oła
ny prze- Tutakową przeszedł do izby,

ka zamordowanego męża i rzekła: 
„Pan jadi kury, a ty będziesz jadł pa
na" — poezem najspokojniej wydała 
mm dyspozycje na dzień następny i po
szła spać.

Rano. jak gdyby nic nie za-szło, 
udała się z mlekiem do m iasta ii tultaj 
córce swej w yznała, że zamordowała 
ojca. j  U

W toku dochodzeń wyszło na jaw,

że Tutakcwa już daiwriej Im ała .za
miar zgładzń m ęża ze świata 

przy pomocy trucizny, 
którą wlała mu do herbaty. Jakby 
tknięty przeczuciem Tutak herbaty tej 
wówczas aie wypił.

Cale wczorajsze zeznanie oskarżo
nej było U>dnem wifetUdwm cckaraeiiuńm 
pod u dresem zamordowanie,jlo| męża.

Rozpoczęło się postępowanie do
wodowe i -pierwszy zeznaw ał bj ły

Kto chce być zdrowym  i świeżo wy
glądać, niech pije raz lub dwa razy ty 
godniowo przed śniadaniem szklankę n a 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Jó- 
zefa. Sprawozdania lekarzy szpitalnych 
stwierdzają że w odę 'go rzką  F ranctszka- 
Józeia  szczególnie chętnie biorą chorzy 
na żołądek, kiszki, nerki, wątrobę j  d ro
gi żółciowe, gdyż przeczyszcza ona szyb
ko i bez żadnych nieprzyjemnych uczuć 
j następstw. Żądać ąv aptekach. 5829

z m s p m e z
mstejiii lis lam n ite .

R E W IZ JE  W  SZEREGU IlN ST Y TU C JI UKRAIŃSKICH,

Lw ów . 10. wi ześmia, 
i —) Ju k  się dowiadiu|jcimyi, w -sprawie zam ach ó w  bom bow ych na 

T a rg i W schodnie  policja polityczlnia p row adzi hardlzo meipgicizine ibicłio- 
dzen ia , foEóre p o su w ają  się riapnzód. W  d n iu  wnaorajiszyim zakończono 
pnzesłud run ie  T ereszczuka i -odstaw iono ,go do Sądiu pod zairzMum 
zb rodn i z p a r. 58 u,, k.

W  c iągu nicdlzitli przfprrwadzo .to szereg rew izyj, a  mi: m ówicie 
w  ukir. Liomu akadem ickim , centrali i filji „Proświly", w  redakcji „D iła“ 
i ,,Czerwone, Kaliny". W ynik  tej rev .izji, jak rów nież dos hodizenia oto. 
ozone są zrozum iałą tajem nicą.

parobek Tntaksiw Fi^kdLsfflHk Dobro- 
chlaw, -który obciążył c*sklairżlolną,

j tw ierdząc, że śp. Józef Tuita-k pił tj lko 
I od czanu do czasu, natom iast bardzo 

energicznie pracow ał d^a całej rodzi
ny i pracą swych rąk  zdobył m ają
tek, k tó ry  obecnie posiadają:

Lato miast dailszy świadek" Hłłeua 
TuLikó^na, córka oskarżonej zeznała 
na korzyść swej m atki i w zeznaniach; 
swych zmarłego ojda prradistawiła iw 
najccrslzem świetle. Również n a  ko
rzyść oskarżonej zeznaw ał sąsiad 
Marjan Kllus, który widział, jak denat! 
kilkakrotnie iz motyką w  ręku goniS 
za swą żoną w damia :e ] <e K-dr jej.

Następnie powołani świadkowie 
Jan Tutak, brat denata, dałej 9-letńią 
córka K azia, -oraz sio-s-tra oskarżonej; 
Marja Ryś, korzystając z diobroaziej-. 
stw a ustawyj zrzekli- się zeznań.

Obrońca oskarżonej powołał szereg 
dalszych św-iadków na okoliczność ge-* 
h tn n y  cperpiaaĄ przez c,skarżoną, a  
między innym i proi. Sta!nislałWa| Grab
skiego, u  którego denat z iżoną mie
szkał prze-z pew ien czas. T rybunał do 
wniosku -tego. się .przychylił i w tym. 
celu rozprawę przerw ano dto d/ma dzi> 
siejsze-go-

Dziś nastąp i wyrok.
o -

PAN GĘBALSKI, NIEZRÓWNANY TANCERZ- DOSiAŁ PU GĘBiE OD ZAZDROSNEGO A PODGAZOWANEGO 
Mi;ŻA. — NA DOBITEK PAN KURZEJA BRZYTWĄ POKRAJAŁ HU FIZJOGNOMJĘ. — TAJEMNICZY ODWET

RYOFŁO DOSIĘGNĄŁ SROGIEGO ROZbEWCĘ KRWI.
p. Gębalskic-go. 1 l Gelialskdego. Nie trzeba dodawań, ja-

Niełańczący p. Kurzeja źe stoicką ki powstał aarroider, jakie kizyki i
L w ów . 10 września.

(—) W nocy z niedzieli na ponie 
działek w  m ieszkaniu Midhała Sochy 
przy ul. Kętrzyńskiego lla i odbywało 
się 'huczne wesele. Na tę radosną u- 
rcczystość sp-rosił p. Socha wiele go
ści. M. i. cbec-ni byli: pp. Wtf. Kurzeja 
-z żoną, Fr. Sikorski z narzeczoną, Jó-1 
-zef GębaEki i w id u  in. Około półno
cy, gdy już go« ie suto podjedli i popi
li, zaaranżow ano tańce. Wśród innych 
nam iętnie oddaw ała się tańcom -żona. 
p. Kurze-ji, Stefania, a na dansera swe 
go -upahzyla przystojnego młodzieńca 
ip. Gębąlakiego. P ara  ta  tańczyła raz 
drugi raz , a gdy wreszcie za trzecim, 
razem  aranżęr zapowiedział walc, 

^parnie wybi,anajją“-, 
p. Ste-fanja znowu poprosiła do tańca

cierpliwiością przypatryw ał si-ę temu^ 
ale wreszcie w idząc, że żona po raz  
trzeci tańczy z Gobalskim, przyczem 
y^alc -trwał za  długo, auieiŁticairltwił 
oię, wbiegł nn środek pukojn, pgrwaJ 
GębrUkiegio zta rękaw i  wjtriągmąl gtó 
•iw aienL Tutaj mie wtilel® *nów>1ji«i po
czął go okładać eto- u kał edl, a mial 
ich sipioro, będąc tmsizikę ga-.
zera“.

Na poiwsitały krzyk wyitiiegli z po
koju niektórzy goście, a miedzy innymi 
p. Sikorski i począł Kurzeję mitygować. 
Jeszc.ze bardziej roizisro-żył się Kurzeja, 
bez namysłu wyuobył

z kieszeni brzytwę 
i zmaisakrcwał nią twarz Sikorskiego

Echa na hi@nt&nu
ł y c z a k o w s k i m .

NIE SPRZENIEW IERZENIE BYŁO PRZYCZYNĄ ZGONU ŚP. IWANISZYNA.
Lwów, 10_ września.

(—) Wczoraj doraieśtjśmy o zamachu 
samobójczym popełnionym na  cmenta
rzu Łyczakowskim przez 26-letniego kel
nera Edwarda Iwaniszyna, k tóry  strza
łem pistoletowym w .skroń ciężko się 
zranjl j po k ilku  godzinach w szpitalu 
zm arł J ak  się obecnie okazuje powodem 
desperackiego kroku  było nie sprzen ie

w ierzenie kw oty tysiąca złotych, Iccz 
zdenerw ow anie z powodu skradzenia mu 
te j kw oty na  pl. B ernardyńskim  przez 
nieznanego osobnika. Denat, k tóry  przez 
szereg lat pracował w swojej firmie cie
szył się zaufaniem  Krytycznego dn.ja 
otrzymał kwotę 1000 zł. do zmiany na 
drobne i pieniądze te mu skradziono. Ze 
zdenerw ow ania popełnił samobójstwo,

piski, dość, ze gospodarz domu zmu
szony był przerwać wesele i gości w y
prosić, a do rannych wezwano Pogo
towie ratunkowe, które obu opatrzyło.

Zdawało się że na fem zakończyła 
się krwawa zabawa weselna, ale jak 
się później okazało

był to dopiero prolog.
Oto w godzinę później pod murem jed- 
dneij ,z realności przy tej ul/icy znale
ziona krwią zalanego lecącego aa zie
mi niem 1 bez życia p. Władysława 

' Kurzeję, a obok niego zalaną łzami, 
jego małżonkę. Oboje nie mogli uidzrielić 
wyj,lśnień, kto tak hanrńunie zmrrakra 

, wal Kurzeję, którego odwieziono do 
szpitala powszechnego. Podejrzenie o- 

I C-zywiście pana na Sikorskiogo i Gem- 
balskiego, że poszukali sobie odwetu, 
ale dotychczas policja im tego me u- 
dowodniła i w tym kierunku prowauzi 
dopiero dochodzenia.

— —c----*

Włamanie w Pąstesiu,
Lwów, 10 września 

(■—) Z Sokala donoszą na/m, iż 
przedwczorai dokonano w łam ania do 
lokalu ,,Proś-wi-ty“ w Parcheicżu pow. 
S tk a l ,  -gdzie złodzieje rozbili kasę, z 
której zabra li gotowkę w kwocie 1572 
zł. na szkodę Spółki mi ecz-arsaiej. 
Dochodzenia w toku.
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Deieg^i M o  huitnacei tu m l w i e .
PERSPEKTYWY NAWIĄZANIA OŻYWIONEGO H4NDL7J WYMIENNEGO Z JAFONJA, BYŁY OMAWIANE NA

KONFERENCJI W TZB1E HANDL. I TRZEM.
mogłaby sprowadzać żelazo, drzewo. NaPtępnde w dyskusji zabierali głos 
sól, bydło, mięso, jakoteż zboże i jego piof. dr. Chyliński, oraz dyi Grosa-

Lwów, 10 w rześn ia .
(jip) Dzień wczorajszy może być 

nazw any dniem  japońskim we Lwo
wie, gdyż poświecony b y ł naszym  go
ściom, przybyłym  z tego dalekiego 
kraju dla wuhiĘSLM  bliżących stic 
sunków handlowych i  Polską. Przy
był mianowicie poseł nadzwyczajny i 
m inister pełnomocny cesarstw a japoń
skiego p. Hajnaie Matsushima w  towa
rzystw ie dra M, Takayanagi, przed
stawiciela Związku Izb handl.-prz. w/ 
Japonji, o.raz sekretarza poselstwa ja
pońskiego w  W arszaw ie p. Ody. Przed
staw iciele sfer japońskich przybyli 
celeim wzięcia udziału  w Targach 
W schodnich. Pawilon japoński w  Pa
łacu Sztuki — jak -wiadomo — przed
staw ia się bardzo interesująco i stano
wi jedną z atrak ry j tegorocznej kam - 
panji targowej.

W czoraj odbyła się w Iztbie handl 
i  przem. o gcdz, 4 popoł. konferencja 
przedstaw icieli handlu i przemysłu ja
pońskiego z przedstawicielam i sfer 
handlowych i przemysłowych Polski. 
Po zagajeniu przez prez. Sziarskdegn 
i powitaniu gości, zabrał głos dr. Al 
Takay.magi, oclem omówienia możli- 
woścu handlu  w^mieEtnego' i abMiżemi a 
gotspodauzejfo piol ,no - japońskiego. Na 
wstępie dr. Takayanagi zaznaczył, że 
przebyw szy po trzy tygodniowej po
dróży do Polski, (którą opuścił przed 
ośmiu ilaty, stw ierdził korzystny po
stęp na kazdem polu, dowodzący du- 
brej organizacji naszego życia gospo
darczego i państlwowego.

Następnie przedsławił stosunki pa
nujące w Ja.ponji, która posiadając 
dwa razy  więcej ludnlości n iż  PcHaka, 
a b ;  m i  uprawnego m a zaledwie) trz e 
cią oześć tego, co w  Polsce. Ż tego 
w yjaśnienia okazuje się. że Japonja 
potrzebuje importu airtylkuJów żywno
ściowych, oraz buTowcuw. Z Polski

przetwory. N atom iast może dostar* 
ozać Polsce swoich wyrobów przemy* 
iłowych na korzystnych w arunkach, 
gdyby zostały zaw arte .ódpewiediise u- 
m'owy hanałowe oraz stworzona dogo
dna komunikacja, dio czego tendencja 
istnieje w rozbudowie prfrlu w  Gdyni.

Delegat Japonji podkreślił, że udział 
Związuj Izb przem. - h-s ad. JąJptoS* 
skich w Targach Wschodnich jest jed
nym z kroków do wzajemnego gospo
darczego zbliżenia obu krajów i że po 
powrocie do Tokio- złoży w tej mierze 
odpowiednie sprawozdanie dla popar
cia tego celu. Na zakończenie dr. Ta
kayanagi złożył padziekowa nie Dy
rekcji Targów Wschodnich i przedsta
wicielom Izby przem. handl. za ser
deczne przyjęcie.

mann, omawiając możliwości wymien
ne między ahu krajami. Dyr. Girossmam 
podkreślił w szczególności, że najwięk
sze widoki powodzenia może mieć im
port herbaty, kamfory, mentolu i t. p. 
Natomiast z  Polski możemy eksporto
wać do Japcnji w pierwszej linj: by
dło, szczecinę, rogi oraz cerealja.

W dalszym ciągu red. Fryliug pedkre 
ślił kontakt kulturalny z Japonią,
wznosząc okrzyk na cześć tego kraju, 
poczem prez. Szarski podziękował 
przedstawicielom Jaiponji a w szcze
gólności p. posłowi Mafeushimie za 
przybycie.

Po konferencj-' podejmowali goście 
japońscy przedstawicieli m iasta i sfer 
przemysłowych i handlowych, jakoteż

hm pucieiiiila m $!i£ji
w Do.t>niÓAcer

ŻONA URZĘDNIKA RUCHU SKONAŁA W STRASZNYCH
ZAPALONEJ BENZYNY,

MĘCZARNIACH OH

Lwów, 10. września.
(—■-) Na stacji kolejowej w Derentów- 

ce, p o \ \ ; Katu-sz, zdarzy} się w}-padek, 
którego szczegóły m rożą w prost krew  w 
żyłach. Oto urzędnik ruchu Maksymiłjan 
Sv irczewskj po nocnej służbie przyb.d 
do domu i ułożył się do snu. W między
czasie żona jego Rozalja zamknąwszy 
drzw; od sypialni na khicz. by nikt m ę
żowi’ nie przeszkadzał poczęła prać bju 
zkę w benzynie.

Nieopatrznie przysunęła naczynie „z 
benzyną o zawartości 6 liter do goreją 
cej kuchni, a zanurzywszy bluzkę pry 
snęta benzyną na kuchnię. W tej chwil.

Mi nssn " m  to n n sif l a w
ofiary tajemniczego napadu u lic z n e j

6P . LUDW IG ZIOSTAŁ PRZEZ iNIEZlNANEGO &PRA.WCĘ UDERZONY  
W  GŁOWĘ TAK SILNIE, żlE W YZIONĄŁ DUCHA.

L w ów , 10. września. j Należy podkreśliło, że w iadom ość
(—) W  (niedzielę w ieczorem  w y 

darzył się we L w ow ie 'Zagadkowy 
wypadek, którego rozw iązaniem  za 
jęły się w ładize bezpieczeńsflwa. Oto 
około godziny 8 w ieczorem  przecho  
dząicy uli. Krakowską lw ow ski ku), 
piec 38-Ietni Aleksander Ludwig, po 
cihodlziaicy ze znanej łwowtslkiej rodzi 
n y  kiuipieclkiej, został przez n iezna
nych  osobników napadnięty i udierzo 
n y jalkieimś tępem narzędziem  w  gjjto 
,vę tak, iż stracił przytom ność. Za
wezwane P ogotow ie ratunkow e u- 
dzi-eililto m u pierw szej ipomocy, jprf- 
czem odw iozło go d;o domiu przy ul. 
Kraka wisł:ej 7. -Z powioau upływu  
kr w  m im o opieki lekarskiej Ludwig  
rano o godz. 8 w śród okropnych m ę
czarni zmarł.

W ładze .poJicyijme na w iadom ość  
o tym  fakcie w droży/y natychmiiasl 
dochodzenia, lecz do tej pory n ie  zdio 
lano  ustalić, wśród jakich w arun
ków śp- A leksander Ludw ig został 
napadnięty i jak ie m ogły być m oty. 
,wy lego zł rodniozego napadu, zakon 
czonego śm iercią znanego obywatela  
fwiowtslkieęo

o lej tragicznej śmierci śp. A leksan
dra Ludwiga w yw ołała w śród m ’e- 
szcizaństiwa lw ow skiego olbrzym ie  
poruszenie, temlbardzieji, że żuchw a - 
ty ten napad w ydarzył się w porze 
wiieozornoj na till.cy bardzo ruchli
w ej i ożyw ionej.

nastąpiła straszna eksplozja i gwirczew 
ską m oinem alnie objęły płom ienie. Prze
straszona hukiem j płomieniami Świr 
czewska wybiegła z krzykiem n a  podwó
rze wołając o ra tunek. Zhudzony krzy 
’:iem mąż zorjentowawszy się w sytuacji 
i nie mogąc wydostać się z zamkniętej 
sypialni wyskoczy! oknem , lecz nim zdo
łał dobiec do nieszczęśliwej ofjary wy
padku leżała ona już na  ziemi nieprzy
tomna, doznawszy poparzenia  3-go stop
nia tak, źe ciało odpadało  kaw ałkam j 
od kości.

Mimo szybkiej pomocy lekarzy Swir- 
czewska po k ilku  godzinach m ęczarnj 
zm arła. Mąż Jej poparzył sobie ręce 
! tw arz. Nieszczęśliwa osierociła 5-letnią 
córkę .taninę, k tórą  zaopiekowała się ro 
dzina Słupeckich w Kałuszu.

tfjin e  dla

teslenrae ptasicze, kurtki, >  
huw ie, kapelusze, b ie lizre , 
k . iw a tu w , k a m ize le k , puSb- 
: m ói?j JSa ?£ń i P r i tu  
poleca po cenach n i s k i c h

IliiERiCaD IISiiBE
Lw G w , Kopernika 5 . Tel. 4 4 -7 8
reprezentantów  prasy herbatką w ho
telu George‘a.

O godtz. pół do 7-ej odbyła się na 
cześć gości japońskich Akaderrja w  
sali Mrzeum przemysłowego, kitórą za
gaili dyi Grossmann, poczem kustosz 
dr. Cieśla przedstawił w krótkim za
rysie hktorje i kulturę japońską, po- 
czem w  szeregu filmów ukazały się na 
ekranie dzieła sztuki japońskiej, uro
czystości koronacyjne, przepiękne zd ę- 
cia krajobrazów i zwyczajów japoń
skich, a wreszcie filmowy teatr japoń
ski. O kulturze japońskiej mówił rów
nież bardzo zajmujpoo prof. Przybyl
ski. INa zakońcizenie zwiedzili goście 
bardzo interesujące eksponaty przemy
słu i szłuki japońskiej, zebrane prz°iz 
dra Oieślę tna teraźniejszą wystawę 
z rozm aitych zhdorów miejskich.

Wieczorem podejmował Zarząd 
Tar«ćw W schodnich gości japońskich 
bankietem w hotelu Geoirge‘a-

Pdiar w (zanltbowie
Lwów, 10 września.

(—) Onegdaj w  nocy w ybuchł po
żar w zabudow aniach -Mani Stoaol- 
skiej w Czernichowie pow. Rudki.' O- 
gień szybko rozszerzył się r a  sąsie
dnie budynki, 'tak, że ogółem, EiptonęłOi 
9 gosp/oidiaiBitw wraiz ze zhiobami 
Szkoda wynosi 35,7000 zi. Przyczyną 
pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.

Saeolśjsfw
kupca Diamania.

W SKUTEK KiiOTOTÓW ITN.W SO W YG II I ZGONU SYNA POW IE.
(SIŁ SIĘ NA BfELCE.

Lw ów . 10. w iześn ia .
(—) W czoraj rano żyldows.kic.ni 

tsiferaimi knpioclk. wstrząsnęła w ia- 
don,ość o saimoibójnlwie kuipca Józc

Hi@zna 5aatóg(2ini
pod kolami pociągu.

Lwów, 10. września.
(—) Ubiegłej nocy w  odległości 

700 m od stacji kolejowej Baranów, 
pnw Tarnobrzeg, została przejechana 
przez pociąg csobawy nr 722 nieznana 
na ramę kobieta. Jak dochodzenia w y
kazały kobieta oiw;a rzuciła się pod 
pociąg celem popełnienia samobóistiwa.

Liczyła ona lat około 22, włosy ciemno 
blond, krótko ucięte, ubrana w  ;pła©zciz 
łajS'nom;gdałowy, w  torebce znaleziono 
chusteczki do nosa z monogramem N.
i K. N. Ktoby cos' bliższego o owej ko
biecie wiedział raczy donieść Powiato
wej Komendzie P. P. w  Tarnobrzegu.

ZBIGNIFW DRZEWIECKI
znakomity pianisla, profesor k.urpu koncertowego Konserwatorium W ar
szawskiego, zaangażow any został do Lw Instytutu Muzycznego, Sobieskie
go i .  — Liczioa uczni ograniczona. Wpisy przyjmuje Zakład główny So- 

oiesmegc 4 i Oddział Listopada 45.

fa  Di am anta, wispóIiAllaścioiella fir
m y  igalkinteryjn ej GoMner. Dick er i 
Di arna 111 ,  przy aiil. Kazimierzo-wskiej 
(1. 4, który w przystępie rozstroju ner 
wowego o godż. 8 rano pow iesił się 
na belce w  w łasnym  sklepie.

Tragicznie zm arły kiuiniec przed 
kijku m iesiącam i popadł w  ciężkie 
kłopoty finansow e tak, że ogłosił n ie  
W ypłacalność. Na dom iar -złego 
przed killku tygodniam i zmarł m u  
15-letni syn i ten cios całkow icie w y  
prowadzili z rów now agi D iam anta. 
Od tego rzatn Diamamt osow iał, cho 
d ził jaik struty i niejednokrotnie w y 
rażał się, że życie straciło dila niego 
>akąkolwiek w artość.

W  nied'zie/lę był on oibeeny na mie 
ście i pi zypalryw al się pochodowi 
z okazji Święta .Miast. "Ujrzawszy 
szeregi m łodzieży, uczuł jakby 
pchnięcie w  serce, nie ujrzawszy  
wśród nich syna i z tą chw ilą  po
w ziął zam iar sam obójczy, który do
piero wczoraj rano wruowadiził 
w czvu
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S P R A W ? KO LEJO W E

dla pracownkćw kolejow oh.
KOMU PRZYSŁUGUJE ^OMOG LEKARSKA? WYDAWANIE LEKŁRSTW iPOMOCN-CZYCH ŚRODKÓW LECZ
NICZYCH ZA OPŁATĄ 25 PROC. CENY, — LECZENIE SZPITALNE I W UZDROWISKACH. — PCMOC LEKAR

SKA DLA RODZINY PRACOWNIKA. — LEKARZE KOLEJOWI.
I.

Lwów, 10 września.
Życzliwe .stanowisko ,p. M inistra 

Kuhiia wobec potrzeb personelu (kole
jowego znalazło znów żywy1 wyraz w" 
cgloszoncm obetnie rozporządzeniu z 
dnia 26 sierpnia ci Sialkreldfe (ofpiieJkil let- 
kaeeikiitj i środków iecnmickydh dla 
pracowni/ków kolejowych.

Wedfle brzm ienia lego rozporządze
n ia pomoc 'lekarska przysługuje:

1) pracownikom etatowym, kandy
datom n a  atatowycih i pracow nikom  
nieetatowymi, 2) członkom ich rodziny 
t. j. żonie (wyjąwszy, gdy pobiera upo
sażenie ilu® zaopatrzenie z instytucji 
państwowej, albo gdy jest sądownie 
separow ana, a n>a im^żiu nie ciąży obo- i 
w iązek alim entacji), b) mężowi,, zu
pełnie niezdolnem u do zarobkow ania 
i całkowicie aiitrzyimywanemiu przez 
żone; c) dzieciom ślubnym i upraw 
nionym, tudzież pasierbom  do ukoń
czenia ła t 18, jeżeli zaś uczęszczają do 
szikół publicznych, Huto wskutek ułom 
ności fizyczmydh, um ysłowych albo 
choroby nie mogą na swoje utrzym a
nie zarabiać — do ukończenia ła t 24.
W pewnych w ypadkach (iułumności fi
zycznej, umysłowej aJlibo nieuleczal
nej choroby), dalej gdy 9tudja prze 
wlekły eię ponad wiek 24 la t z powo
du: służby wojskowej, służby ochotni
czej — w ładza naczelna P. K. P. 
może w drodze w yjątku uwzględnić 
dzieci w w ieku ponad 24 lata. W yłą
czone są dzieci i  pasierby, które w e
szły  w zw iązki m ałżeńskie allbo sam e 
się utrzym ują lub posiadają w łasne 
zaopatrzenie, oraz ci członkowie ro
dziny, którzy podlegają obowiązkowa 
ubezpieczenia na wypadek choroby.

Pomoc lekarska rozpoczyna się od 
-pierwszego dnia choroby i trw a, naw et 
w razie zwolnienia prac. ze służby, 
przez czas choroby, najdłużej jednak; 
licząc łącznie z udlopem, d la  etato
wych lub kandydatów  przez rok, dla 
nieetatow ych przez 39 tygodni. — Na 
przedłużenie tych okresów może zezwo
lić M;nister Komunikacji w  p rzypad
kach zasługujących na uwzględnienie.

Liczy się jako przerw y choroby 
tylko te okrasy pełn ienia służby, któ
re wynoszą przynajm niej połowę nkre 
su choroby, poprzedzającego zgłosze
nie się do służby. JeśJ' służba czynna 
trw ała (krócej, poszczególne okresy 
choroby zlicza się ‘razem.

Pomoc lekarska ula pracowników 
obejmuje:

1) bezpłatną poradę idkarską (za
biegi chirurgiczne, zakresy w  choro
bach oczu, gardła, nosa i uszu, zabie
gi chinurgiezino - akuszeryjne i gineko
logiczne oraz pomoc położniczą, .a po
nadto dentystyczną);

2) diofił*airciaain*B lekarsfiw i iucidlków 
opatrunkowych z a  apłrJtą 25 puMs* idh 
ceny według tak.sy urzędowej,, dostar
czanie pomocniczych środków leczni
czych (okulary, paski przepuklinowe, r. 
bandaże elastyczne, naśw ietlania i tp.) 
za opłatą 25 proc. ich ceny oraz dostar 
czanie protez również za 25 proc. ce
ny. — Środki do doraźnego opatrun
ku oraz proste lelki (dawka jednodnio- |

wTa) wydawane odręcznie w  przycho
dniach kolejowych, zabiegi lecznicze 
na aparatach, będących własnością P. 
h . P., ora.z pfrcdczy, dostarczane p ra 
cownikom poszkodowanym wskutek 
wypadku służbowego,,^ nie podlegają 
opłacie.

3) LieicZenie w ziaWadiarib Inrimi- 
czyic-h za opłatą 15 proc. .taksy szpi
talnej cd osób m ających na utrzym a
niu rodzinę, zaś 30 proc. od oaóib sa
motnych; 4) kąpiele i zabiegi ba.lneo-

Warszawa, 9. września, (st) W Mi
nisterstwie komunikacji kończone są  1 
w  szyhkiem tempie prace nad nowym 
zimowym rozkładem jazdy na kolejach. 
Prace te zostaną ukończone w  połowie 
biaż. m :e*s. Norwy rozkład jazdy wej
dzie w życie z dniem 1. października. 
Nie wprowadzi większych zm ian, ani 
ograniczeń w ruchu Ski ,sawane za-

Sztokholm , w e wrześniu, 
(e ) Szwecja posiada obecnie naj 

w iększe na św iccie stado żubrowy 
Żubry te, sprowadzone swego  

czasu do Szw ecji i um ieszczone w  
specjalnej rezerwacji pod Engcls- 
bergiem, w  prow incji Yastmanlan- 
du, zaaklim atyzow ały się lam i 
mnożą się pom yślnie. /

Tak sam o pom yśln ie zdołał rząd 
szwedzki uchronić bohry od zupeł
nej zagłady. Zwierzęta tc b j ły  już 
blizkie wTytępienia w skutek chciwro 
ści m yśliwjm h, obecnie zaś po o- 
śm iu latacli pracy gorliwej i um ie 
jętnej. w  Szw ecji istnieje już około 
dw udziestu kolonji bobrów, rozw i- , 
jających się doskonała.

terapeutyczne za. pół cęny w  państwo
wych zakładach zdrojowych;

55 żapotmcigi pienóęśne w razie .po 
tnzeby leczenia klim atycznego;

6) w razie porodu pracownicy: po
moc lekarską i zakładom ą.i, zasiłek po
karm owy 40 gr. dziennie w ciągu ł2  
tygodni (o ile dziecko żyje),, o ile po
ród odbywa się w  domu,, zasiłek 40 zł.

Członkom rodzin pracowników 
przysługuje pomoc lekarska,, obejmu
jąca : 1) bezpłatną poradę lekarską, 2)

staną automatyczna pociągi utiannwio 
ne na sezon letni oraz pc ciągi nadzwy
czajne (PWK) i beizpośred. połączenia | 
z niektórcmi miejscowościami (bezpo
średnie połączenia do uzdrowisk). — 
Ogółem w nowym rozkładzie skasowa
nych z i stanie około 1.5GU km dziennie 
w ruchu kolejowym osobowym.

■ —o-------

W  Szw ecji przestrzegane są su 
rowo prawa, tyczące się ochrony 
zw ierzyny, dzięki czemu nie w y g i
nęły' tam ostatecznie również łosie i 
niedźwiedzie.

Na losie wolno polować w  Szwe 
cji tylko raz na rok w  ciągu dwu  
tygodni, na jesieni. To też łosie 
m nożą się teraz w  Szw ecji bardzo 
szybko. Co się tyczy niedźw iedzi, 
to są one już dość liczne w  lasach  
rządowych Szw ecji północnej gdzie 
znajdują się pod śo:slą ochroną 
w ładz państw ow ych.

Z ptactwa opieką władz szw edz
kich otoczone są zwłaszcza orły i ła 
będzie.

«—  o------

dostarczanie lekaistw  i środków opa
trunkowych za 25 proc. ich ceny, do
starczanie pomocniczych środków* lecz 
niczych za opłatą 25 proc. Wysokość 
świadczeń P K. P. za środki, przeciw 
ko zniekształceniu i kalectw u nie mo
że przekraczać d/la jednego członka 
rodziny 50 zł. w roku. Zabiegi leczni
cze na apara tach  P. K. P. nie podle
gają opłacie, 3) leczenie w zakładach 
leczniczych za opłatą 15 fproc. taksy 
szpitalnej, nie dłużej jednak jak 13 (ty
godni, 4) zapomogi pieniężne w razie 
potrzeby leczenia klimatycznego, 5) 
pomoc pomocnicza dla żony pracow ni
ka.

Pomocy lekarskiej udzielają wy
znaczeni przez P. K .P . lekarze (rejo
nowi), lekarze dentyści, technicy denł. 
oraz pomocniczy personel lekarski. — 
Lekarze udzielają pomocy z reguły' w 
przychodniach /kolejowych wzgł. w  lo
kalach ordynacyjnych, a w razie  o,b-: 
tożnej choroby 'pracownika także w  
domu chorego. — W chorobach w ym a
gających (specjalnego leczenia, lekarz 
rejonowy kier/uje chorych do lekarzy 
specjalistów, pow ołanych przez P. 
K P.

Lekarze kolejowi są obowiązani u- 
dzielać pomd w  domu obłożnie chore
go, jeśli ten m ieszka w obrębie do 41 
km. od toru kolejowego. — Zam ieszka
łym *w dalszym  rejonie zapewnia się 
w razie obłożnej chorciby um ieszcze
nie w zaildaazie leczniczymi, o ozem 
decyduje lekarz, delegowany przez Dy 
reikcję. — W razie nieuimieszczenia 
chorego w zakładzie leczniczym,, Dy
rekcja zwi aca m  udn|wioidnaicm/e faunie- 
cizn® kosszlty potowe y lekańskY*}.

wojskowych b. państw zab. i to od 1. 
września br., podobnie jak zrownauo 
emerytów nolejcwych. Emer. radca 
Gelbard podnosił zasługi obecnego rzą
du, który częściowo usunął już dawną 
hańbiącą ustawę emerytalną. Emer. 
radca sk StPrn podnosił konieczność u- 
stanc .nenia minimum egzys encji i 
podwyższenia pensyj tych wdów, któ
rych mężowie zmarli przed uzyska
niem pełnych lat do wysług em erytal
nych.

Po dłuższych obradach - uchwalono 
rezolucje i wyra-żeinie rządowi podzię
kowania za  zajęcie się sprawą emeryd 
lów, wśród których najważniejsze zna
czenie ma punkt drugi, domagający się, 
aby rząd wydał jak najnajrychlej no
wą ustawę emerytalną dla pracowni
ków państwowych i wojskowych, któ- 
raby zrównała także emerytów pań
stwowych i wojskowych byłych państw 
zaborczych z emerytami polskimi i to 
z ważnością od 1. września 1929. ana
logicznie jak zrównano emerytów ko
lejowych

Zgromadzenie wezwało nadto wszy
stkich emerytów, wdowy i sieroty (pań 
stwowych, kolejowych i wojskowych), 
aby we własnym interesie przystępo
wali natychmiast do istniejących w ich 
okręgach Zwirzków Emerytalnych, 
zrzeszonych w Warszawskiej Centrali, 
a to temba-rdziej, że zapowiedziana jest 
reforma uposażeń emerytalnych przez 
wprowadzenie systemu ubezpieczeń c- 
m er^talnych, podobnie jak u praeuw- 

1 ników prywatnych.

Imnm  jazdy fcoW.
JEST JUŻ W OPRACOWANIU W MINIST, KOMUNIKACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta)

mmmm
wszystkich emerytów w państwie polskiem.

Lwów, 10. września.
(jp). W sobotę, dnia 7. bm. odbył się 

we Lwowie, w sali Korpusu Wysłużo
nych Wojskowych, wielki wice emery
tów, wdów i sierót, 'zwołany przez 
Centralny Związek Małopolskich eme
rytów, wdów i sierót (Lwów, Ochro
nek 1).

Przewodniczył emer. st. inspektor j 
kol. Lewiński. Do Pirezydjum wybrani 
zostali emeryci: radca Gelbard, dr. 
Fleoker, p. Ifratachwil, oraz reprezen
tan t czynnych pracowników kolejo
wych p. Lis. Sekretarzował emer. rew.

sk. Maozc.zak,
W dłuższy m rcleracie omawiać st. 

insp. kol. Lewińairi szczegółowo posta
nowienia nowej ustawy emerytalnej o- 
raz zdał szczegółowe sprawozdanie z 
konferencji delegatów zrzeszonych 
Związków Emerytalnych, odbytej n p, 
ministra komunikacji dnia 30 .sierpnia 
br. w sprawie jak najkorzystniejszego 
wydania przepisów wykonawczych do 
nowej usiawy cmerytamej. Następnie 
przemawiali: emer. rew. sk. Maszcz*ak, 
który uzasadniał konieczność zrówna
nia także emerytów państwowych i

N a iw n e j fiu&ów im  w Szwecji.
KRAJ, SEROWO PRZESTRZEGAJĄCY OCHRONY FAUNY  

ŚNEJ.
LE-
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Otwarcie nowego teatru
NASTĄPI 6 PAŹDZIERNIKA B. R. — NOWY TEATR ZOSTAŁ WYFOSA ŻONY WE WSZYSTKIE ZDOBYCZE

NOWOCZESNEJ TECHNIKI TEATRALNEJ.

Stanisławów, we wrześniu.
Po niezm ordowanych i ofiarnych 

zm aganiach malej gairsllki ludzi z p. 
prezesem inż. Lounem Knźmińdkńn na
czele, dokonano itakie.go czyniu, które
go zakończenia nie bardzo- się naw et 
spodziewano. W stosunkowo krótkim 
czasie\, za pieniądze cudem wprost zdo 
byte, a po na-jw ięiłcszej części -przyrze
czone, wybiuriowan-o w Stan.isłaiwowie 
no-wy -gmach leatrailny. Jest to -gmach 
urządzony prawdziwie po europejsku, 
z przystosowaniem najnowszych zdo
byczy, ulepszeń i udoskonaleń łea tra l 
nych. Sam a sala .teatralna- wyigląda 
prześtlicznie, o czem  zT eąztą  w-szyscy 
wkrótce naocznie -się przekonam y. ,

Tr.ud-n-o tu  nie w yrazić tej -garstce, 
idealistów ja-k największego uznania 
ża  ich -tak owocną, pełną poświęcenia 
pracę.

Ostatnie roboty, w gmachu teatra l
nym są w teku. Sala jest już w  zupeł
ności gotowa, centralne ogrzewanie 
i Ijwnież. Prace okol-o dekoracji jak i 
m ebli w najbliższych dniach -będą go
towe. Wobec lego Zarząd Teatru im. 
Moniuszki -uchwalił, że -uroczyste o- 
tw arcie tea tru  nastąpi- już w  dniu 6 
października br., -ęzyli za nics-pelna 
miesiąc. — -Pro-gra-m otwarcia przed
staw ia -się następująco: rano msza w 
Kolegiacie, w  której udział weźmie 
chór teatralny, następnie poświęcenie 
gmachu teatralneg-o z odsłonięciem 
pamiątkowej tablicy. W południe od
będzie się już w gmachu teatralnym  
uroczysta Akademja wobec reprezen
tantów -władz i -publiczności, z1 częścią 
koncertową. W ieczorem odbędzie się 
przedstaw-i en i e „Damy i h u zary “ . — 
Na c-tw-arcie zaproszony został p. mi
nister w7yznań i oświecenia- publicz
nego z referen-te-m teatralnym  i szkol
nym. Prtlby pierwszego przedstaw ie
n ia aą już w -pełnym toku.

Zespół. artystów teatru  został zasi
lony now7emi -silami, -prócz obecnych, 
jak pp. dyrektor Helleński, Wo.slro.w-

ska, Daw7idowicz, Demeter (jako drugi 
kapelmistrz) i zaangażow ane zostały 
znane artystki lwowskie pp. Smere- 
czanka, Grzemska i p. Lan-dt-ner. Na
leży przypuszczać, że całe -spoleczeń-

stwrn stanisławowskie w7eźmie teraz 
żyw y udzuał, celem dalszego, pepiera-- 
n ia  tej praw-dziwej kulturalnej placó
wki na kresach.

Zbrodnicze podpalenie na wsi
SZKODY WYNOSZĄ 

Stanisławów, we wrześniu.
W czoraj w ybuchł groźny poża-r w 

Olszanicy w powiecie tłumackim,. Z 
niewiadom ej n a  razie -przyczyny pow
stał gw ałtow ny o-gień, który zniszczył 
doszczętnie 17 budynków  gospodar
skich, a .tylko w ytężonym  wysiłkom 
miejskiej straży .pożarnej z Tyśmieni- 
cy oraz ze Stanisław ow a udało się o- 
gień opanować. Szkoda wynosi około 
30.000 złotych. Wszelkie dane przem a 
wia-ją za tom, że m a się w da-nym, wy-

ZWYŻ 30.000 ZŁOTYCH.
padku do czyn ien ia  ze zbr-odhiiczem- 
podpaleniem. W czasie pożaru  by ł o- 
beeny na mioj-scu -nowo m ianowany 
inspektor pożarnictw a na  wojewódz
two stanisławowskie,, -p. Rusiecki.

W Kaskowie powiat:' Stryj stanęła 
nagle w  ogniu '.sterta siana, będąca 
w łasnością dz-ierżawcy Jona.sa Ecikstei 
na. Szkoda wynosi przieszło 1000 zł. — 
Możliwo jest -rozmyślne podpalenie. 
W obu tych wypadkach policja p row a
dzi energiczne śledztwo.

Od długiego czasu budziła- postrach 
w powiecie kosowskim szajka bandy
tów Iwasi-uka i Ilijczu-ka. Ludność ode
tchnęła wolniej, gdy -policja przed nie
daw nym  czasem  ujęła Iwasódka, po
szukiwania jednak za Ilijczukiem- nie 
dą-w cły ek-utkćw. Aż oto wczoraj .zna
leziono w P-oto-ku Czarnym pod .po.toni-

Słamsławów, we wrześniu.
Strajk robotników drzew nych we 

firmie Anglo Iluro-pa Limited przybrał 
poważne rozmiary. Oto firma w poro
zum ieniu z zastępcą generalnej dyre-k' 
cji, inżynierc-m Adolfem Schnitzercim, 
ogłosiła odezwami., skierowanemi do 
strajkujących robotników, że na. sku-

FEJLETO N  ..GAZ. POR.“ z I I .  IX. 1929,

MAX FISCHER.

PO co...?
Kiedy Łucja Vanticr wróciła do do

mu, Piotr, jej mąż, przyszedł na tych
miast do njej do ubjeralni.

— Zajrzyj do małej,  mo-ja droga!,. 
Ona ma zmartwienie!., płacze!..

— Tak jest, płacze!,, z mojej winy!.. 
— dodał — znowu powiedziałem jej 
przykre słowo... mimowoli.

Głosem spokojnym, bez cjenia w yrzu
tu, Łucja odparła:

—. Dobrze, mój kochany...  Bądź spo
kojny; zaraz idę do niej.

I, nie zdejmując kapelusza, udała się 
do pokoju swej czteroletniej córeczki 
Kasi, k tóra  siedząc na njskjem krzesełku 
przy swojem łóżeczku z opuchniętemi po 
wiekami, miała wyraz wielkjego żalu w 
rysach. Zobaczywszy matkę, zerwaia się 
i rzuciła w jej objęcia.

— Ach, mamusiu, mamusju. Wujasek 
był znowu niedobly dla Kasi. Kasia b a 
wiła się piłką w jego gabinecie, piłka u- 
padla do jego nóg; wtedy Kasia powie
działa: ,,Zuć mi piłkę, tatusiul Kasiia 
wie, ze nie wolno nazywać wujaska ta tu 
siem, ze mama nie pozwala i wujasek 
nie pozwala... ale wsytkie dzjewcynki 
m ają  tatusial. . Jak wujasek uslysal, zia- 
celwienil się i ksyknąl: ,,Ni-e pozwalam 
ci, Kasju, mówić do mnie: „tatusiu!" 
I Kasia psestlasyla się i ucjekla do swego 
pokoju. Powiedz mamusiu, dlacego wu

jasek nie pozwala Kasi mówić do niego 
„tatusiu"?

— Bo nie można, dziecinko, nie m o
żna! — szepnęła Łucja, tuląc dziecko do 
siebie i osypując spłakaną twarzyczkę 
pocałunkami.

Nie mogła dodać, dlaczego? Nie mogła 
powiedzieć Kasi, że nie jest córką P io
tra, jej męża. Ze we wrześnju 1914 roku, 
mimo nalegania i przestrogi wszystkich 
bliskich jej, ona, Łucja, pozostała, nie 
zważając na  niebezpieczeństwo, w  Firey, 
w Pas de Calais, w ich domu, naprzeciw
ko fabryki,  której Piotr był dyrektorem. 
Jej mąż, Piotr,  który poszedł zaciągnąć 
się do swego pułku... Ze pewnego wjeczo- 
ru, 5 września, Bawarczycy rozkwatero
wali się na noc -\v domu, że dowódca ich, 
czterdziestoletni, rudy i barczysty kapi
tan, wtargnął w nocy do jej sypialni i że 
ona, Kasi-a, jej biedna córeczka, nocy tej 
poczęta, przyszła na świat 5. m aja  1915 
roku...

*
Od miesięcy Łucja Vantier zadawala 

sobie bolesne pytan-ie: ,,Co robić?.. Co 
robje?.. Jak  wybrnąć z tej sytuacji nie 
do zniesienia?

Zycie je j j P iotra — z córką jej mię
dzy nimi — było z dniem każdym coraz 
cjęższe. Łucja czuła to; jasno zdawała 
sobie z tego sprawę. Musiała więc zdecy
dować się na jakiś k rok stanowczy, roz
strzygający, ażeby położyć koniec zobo- 
pólnym torturom. Daremnie jednak szu
kała. Daremnie poznać chcia ła  istotne o- 
bljcze obowiązku swego. Nie chce po
święcić córki swej dla męża! Nie ma 
również praw a poświęcać męża dla  cór-

I ki, A \v;ęcV A więc? Co robić? Usunąć 
I —. na jakiś czas przynajmniej Kasię z 
, domu?...  Rozsiać się z dzieckiem? Ani 

Piotr nie żąda! ofiary tej od niej, anj ona 
ni.e byłaby w stanie sama ją  sobie naka
zać. Jakżeby mogła bowiem popełnić zły 
czyn —- najgorszy z niegodnych — opu- 
ścjć bezbronną islotę, czyniąc ją  odpo
wiedzialną za winę, której nie popeł
niła?..

Ach, gdyby m atka Łucji żyła, jej je 
dnej oddałaby Łucja dziecko swe na  wy
chowanie, Lecz m atka jej, niestety, śpi 
już od trzech lat snem wiecznym w gro- 
biel...

W  jaki sposób zatem Łucja m,a pogo
dzić obowiązki swe względem Piotra i 
Kasi?

W ową nieszczęsną dla Łucji noc p ią 
tego września, z kieszeń; m unduru  bawar 
skiego kapitana wypadł portfelik z bile
tami wjzylowemi, k tóry7' Łucja znalazła 
nazaju trz  na posadzce swego pokoju, na
skutek czego wiedziała   ona jedna na
świecie — że Kasia jest córką Ottona 
Silbennanna, doktora  praw, ulica IIol- 
bcino 15 w Augsburgu.

— A gdybym — myślała bi.edna ko
bieta — nie zwierzając się z tern P io tro
wi, pojechała do Augsburga?,. Gdybym 
pokazała Kasię jej... jej?.. Kto wie., kto 
wie... może mężczyzna ten, który zapom
niał się wobec mnie w okropnyrh  okoli
cznościach wojennych, jest, mimo wszy
stko, uczciwym, porządnym człowiekiem.

Rozpacz ogarnia mię na  myśl, że 
mógłby uznać Kasię i zabrać ją ode 
mnie... nie wiem, czybym przeżyła to roz 
stanie... ale dla Piotra... dla P io tra  by-

Słynny bandyta Ewasiuk
ZAMORDOWAŁ KOLEGĘ, ILIJCZUKA.

Stanisławów, we wrześniu. rozkładzie. W krótki czas -potem*, agno
ykowano -zmarłego i okazało, .się, że 
je-st to Petro Ilijczuk, znany bandyta, 
poszukiw any za liczne morderstwa 
przez Sąd Okręgowy w Kołomyji. —- 
Wszelkie dane przem aw iają za term, że 
zamordowany on został tuż przed u- 
jęcic-m przez swego tow arzysza Iwa- 
siuka, gdyż cbaj bandyci w ostatnich

r.ą „Bcfcens-kie" w Żabierm, zwłoki | czasach pałali do siebie nienawiścią, 
nieznanego mężczyzny, będące ę-u-ż w J

Lokaut m  firmie finglo-Eurepa Ltd.
tek niesłusznego .strajku, zawiesza na 
czas nieograniczony roboty, w strzy
mując całkowicie pracę, oraz uważa 
wszystkie dotychczas zawarte umowy 
za zerwane. W fen s.po.sóh -groźba lo
kautu ze strony firmy została wczo
raj zrealizowana,

Osobiste.
S ta n is ła w ó w , we wrześniu

Wojewódzki kom endant P. P. p 
podinspektor Alojzy Buczowski roz 
począł urlop wypoczynkowy. Funkcje 
kom endanta spełniać będzie p. podin 
s.pektor Jan  Zakr.zewski. Naczelnik U 
rzędlu Śledczego, p. podinspektor Ju 
ljan Urbanowski po powrocie z urlopu 
wypoczynkowego objął z -powrotem u 
rzędowanie.

Na jetió i
Ostatnie nowości m  suknie, 
kostium y, płaszcze, ium pery 
damskie, p a t a  w  o*brzymii?i 

w ybo rze  firm a :

ANTONI UWIERA
LW Ó W , U L. HALICKA L  1 9 .

Filje  w  T a rn o p o lu , S try ju , D ro h o 
b y c z u  i w  T a rn o w ie .

Udzi I - się  ulgi w  s p ła ta c h .

lwia! Śnieżny
najszlachetniejszy krem  do 
tw arzy i rąk, którem u mi> 
Ijony pań zaw dzięczają  

sw oją piękność. 
W s z ę d z ie  d o  n a bycia .

Ettingera o d c i s k i
usuw a ra d yk a ln ie  b e z bolu uporczy

w e  n a gn io tki i zg ru b ia łe  n a s k ó rk i
S k ła d  f w y ró b

Apteka M. Ettingera
L w ó w , plac G ołuchow skich  

t A K Y N G O L O G

Dr. Skrowaczewski
p o w r ó c i! .  F r e d r y  6 .

Spec a  isla  cho iób  w ewnętrznych

Df. Ludwik Lauterstein
p o w ró c ił

PIŁSUOSK EGO (fańdra) 16 Tel 29-f0 
nunw aaB U M am H unflara**)

łoby to ulgą wielką... Czy nie powinnam 
spróbować?.,

*
Pewnego wieczora 1919 roku, Lucia 

Vantier, blada i drżąca, trzymając Kasię 
za rączkę, dzwoniła do drzwj mieszkania 
Ottona S ilbennanna przy uljcy Holbeina 
w Agsburgu. Mala dziewczynka, z ser
wetą, owiązaną wokoło szyi, otworzyła
jej.

— Pan Otton Silbprmann? — spytała 
Eucj®. •

— Das ist hier, ja  wohl, meinc Frau 
— odparła dziewczynka z ujm ującym u- 
śmiechem. — Kommen Sje nur zum Ess- 
z;mmer, bille.

— Nie rozumiem po niemiecku — od
parła Łucja, onieśmielona widokiem 
dziecka, któro łamaną francuzczyzną, 
powtórzyło: „Tak jest; tu mieszka pan 
Silbcrmann; proszę wejść do jadalnego 
pokoju".

Mówiąc to, wprowadziła Łucję, trzy
mającą Kasię z,a rączkę, do jadalni, gdzie 
przy starannie nakry tym  stole siedział tę 
gi mężczyzna o rudej brodzie i białych 
prawic włosach w otoczeniu kobiety — 
żony widocznie —. i trojga dzieci: chłopca 
w wieku od piętnastu do szesnastu lat i 
dwóch dziewczynek.

Łucja przyglądała mu się ze zdumie
niem: ten, po cywilnemu ubrany  mężczy
zna, w tym ciepłym pokoju, siedzący 
spokojnie z żoną i dziećmi przy stole 
mało przypominał jej tamtego, którego 
oblicze, pochylono nad sobą miała żywo 
w pamięci. Nie śmiałaby twierdzić pod 
przysięgą, że to właśnie jest tamten.

— Czego pani sobie życzy? — zaoy-
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Wycieczka DflSreftrnem lyfsrzeii!
MALOWNICZE OKOLICE NADMORSKIE. — PRZEDPOTOPOWY TRAMWAJ. — MOR ZŁ SIĘ ZŁOŚCI. — NA 

DIABELSKIM MOŚCIE. — O PODWODNYCH SKAŁACH

{ Korespondencja w łasna „G azety to ra n n e i” ).
v .

Roy-sia, w wrześniu.
Kogo losy życia zaprowadzą k ie

dyś w okolice Bordeaux, na  brzeg A- 
. tl antyk u, len powinien niechybnie po
święcić parę dńif iby poznać 'przepię
kne jt-go nadmorskie okolice. Nie wiw 
dziaK m  jeszcze wybrzeża, którego 
wy gląd by się laik często i 'tak zupełnie 
zm ieniał, jak w łaśnie Wybrzeża na 
Cole d ‘Argen.t. Po pięknych skalistych 
brzegach, po dzikich urwiskach, u stóp 
których rozbijają sięgz szalonym  hu 
krem spienione bałw any, następują 
całkiem płaskie pilaże, na których k u 
racjusze wesoło baw ią się w ;pia.skiu ( 
razem z dziećmi. W net jednak plaże ( 
te zm ieniają się w wysokie piaszczy
ste dljuny -z rzadka 'tylko porosłe m a
łą i zeschłą trawą., a wyglądem swym- 
łudząco podobne do obrazków z Saha
ry lub innych -pualyń afry kańskich. <

Kuracjusz Royar.iu może wszystkie 
te cuda n a ‘ury poznać jednego popołu
dnia w czasie spokojnej przechadzki, 
wzdłuż wybrzeża morskiego. Kto zaśl 
ni (.bard z o obce .się męczyć, może część 
tej drogi odbyć tramwajem.

Tramwaj ten to swego rodzaju,,s,dzi
wo". Wyglądom swym przypomina 
baidzo nasze górskie kolejki wąskoto
rowe, które obsługują wielkie tartaki) 
w Skolem, Synowćdzku, Bolechowie i 
Brc.szniowie. Takie same imałe i nie-, 
pokaźne lokomotywki i 'takie samo 
prymaty wmc 'lory dila pasażerów Pew-, 
nego Tazu zapytałem  moją gospodynię* 
dlaczego iw wieku rad.ja i Zeppelinów, 
istnieją we Francji, która jak w iado
mo szczyci się tem, że pod względem 
kultury i postępu, przoduje wszyst
kim innym krajom Europy, jeszcze ta 
kie przedpotopowe sam ow arki9 Otnzy 
m alem  odpowiedź: — „Kuracjusze na 
si mają przez c-aly rok dosyć autobu-, 
sów i elektrycznych tramwajów. W! 
czasie wakacji żądają oni czegoś ro

ta! mężczyzna, wstając, uprzejmie.
— Pan  Otto Silbermann- — spytała 

Łucja machinalnie.
— We własnej osobie — odparł , po

chylając się w ukłonie.
—- Chciałabym powiedzieć panu parę 

stów na osobność] — ciągnęła Łucja da
lej, zawsze machinalnie prawie.

Otto Silbermann skinął głową grzecz 
nie, k ierując sję ku drzwiom. Otworzyw
szy je lewą ręką, usunął się, ażeby Łucja 
z Kasią mogła wejść przed nim do salo 
nu Łucja przy tej sposobności zauważy
ła, że miał amputowaną prawą rękę.

— Proszę wejść — zwrócił się Otto 
Silbermann do Łucjj.

Kiedy drzwi za nimi zostały zamknię
te, Niemiec ruchem ręki wskazał Łucji 
krzesło. Sam stał, zamierzając usiąść 
prawdopodobnie po zajęciu miejsca przez 
Lucję.

Ale pani Yantier nie usiadła. Zaległo 
milczenie, przerywane odgłosami śmje- 
chu dzieci — przyrodniego b ra ta  i sióstr 
Kasi — z sąsiednjego pokoju.

Blada ze wzruszenia, jak gdyby recy
to w a ć  lekcję i brakowało je j słów Ł u
cja wyjąkała — tak, wyjąkała raczej, a- 
niżeli powiedziała:

— Pan nie zapomniał prawdopodob
nie... że siał kwaterą..  5 września 1914 r. 
w domu... przy fabryce w Firey w Pas dc 
Calais?.. W  domu tym... znajdowała się 
kobieta...  żona dyrektora fabryki... > 
Wśród nocy... wśród nocy... o, mój Bo
że, mam więc... przypomnieć Panu?.. 
Przypomnieć, że znieważyli ś ją?.. Zrozu
miałeś pan? A wjęc... tą kobietą... tą  k o 
bietą ja  jestem... ja!..

pominalo dawno m inioną epokę -siefl- 
sko - .anielskich środków ’,komunika
cyjnych i tę w łaśnie rolę spełnia nasz 
tramiwaj".

Pojechaliśmy więc tym  „ramąń-t 
tycznym " środkiem kom unikacyjnym  
do St. Palai-s, 'plaży odlegleij o 8 icm. 
od Royan. Stam tąd przedostaliśm y się 
m ałą ścieżką leśną, nad wybrzeże mo

Bukareszt, w e w rześn iu , 
(m ) Z nane  są liczne zabobony lu 

du  rum uńsk iego , zw iązane z niebo 
szczykam i jak : m alowanie trupów7, 
wiara w  wam piry, zastaw ianie uczt j 
dla nieboszczyków' itd.

N a Ile tak iego  zabobonu roze
g ra ł się n iedaw no  n astęp u jący  w y
padek  w e wsi Schilu .

Z m arł ta m  n ie ja k i R adu P reda 
i w łaśn ie  odbyw ał się obrzęd po
grzebowy. W  pew n j m  m om encie z 
izby, w k tó re j leżały’ zwłoki nieb sz 
czyka, pospiesznie ww cofali się 
w szyscy uczestnicy  cereinon.ji. Zo - 
siał (tylko pop i s ta ry  w ieśn iak , Bu

N. Jork, w e w rześniu , 
(e) Z w ykle u w aża się C hińczy

ków  za naród, k tó ry  z jad a  najo
brzydliwsze rzeczy, np. dżdżow nice 
i ja ja  siedm ioletn ie . Ale kto wie ozy 
Poludniow Ta A m eryka nie 'wy trzy 
m ała  by z n im i k o n k u ren c ji. — W  
n iek tó rych  okolicach sławnie jesl

Niemiec z czołem zinarszczoncm mie
rzył Łucję poważnym wzrokiem w mil
czeniu i po długiej cbwjli odezwał się z 
namysłem: -,Tak?.. T,ak?.. Może być... 
Yjelloioht... Pardon...  A!e — dodał pew
niejszym głosem 1— jeżeli mam być zu
pełnie szczerym, ja nie pamiętam tej no* 
cy, proszę panj.,. I . bardzo, bardzo., 
panią przepraszam . nie przypominam 
pani sobie., wcąle.. wcale...

Łucja milczała.
— Pani żąda czegoś ode mnie — jyią- 

gnął Njemiec dalej pochylając ruchem 
powolnym głowę —. skoro pani przyje
chała aż tutaj.  Jestem na jej rozkazy, 
jeżeli trzeba...

*
Ju l ja  wyjeżdżając z domu na kilka 

dni do Augsburga, miała wrażenie, że mn 
jasno ceł podróży przed sobą. \Y tej 
chwili jednak  uczuła nagle, żc nie wie, 
po co znajduje się w  tym salonie, obok 
tej rodziny. Oko w oko z tym otyłym 
mężczyzną j nie miała pojęcia, jaką  ma 
dać odpowiedź^na pylanie tego obcego 
człowieka, który musi pozostać obcym 
dla niej

Cjągnąc za sobą swoją małą Kasię za 
rączkę, pośpieszyłaś ku drzwiom salonu, 
automatycznym niemal krokiem przeszła 
przez jadalnię i przedpokój i -zeszła ,ze 
schodów, zdążajne ku dworcowi.

\V odległości pięćdziesięciu metrów 
od domu Ottona S hermannaijtzątrz.yina- 
ła się na chwilę, ażeby wziąć Kasię- w ra 
miona, przytulić, ją  do -pi&rsj i raiować w 
uniesieniu — śmiejąc s‘ę i płacząc jedno 
cześnio

Tłum. F . M.

rza, (które w  ‘tym miejscu przybrało- 
całkiem inny wygląd niż w  It Ta,™ 
płaskie 'wybrzeże j wielka,, szeroka I 
plaża, pokryta całkiem  drolbnym p ia
skiem, o jcdwalbis-tej miękkości, tu 
wielkie -dzikie skały,, stromo opadają
ce ku morzu, a na dole kilkanaście mc 
tre.w iped nam i -morze z olbrzymią 
■wściekłością tłukące -oplmły, jak gdy-

lerca. K u zd u m ien iu  i- p rzerażen iu  
popa, B ulerca nagle podszedł do Im  

pa i w bił m u sw ój nóż aż po ręko
jeść w serce.

Pop zaa la rm o w ał famiłję. niebo 
sztc-zyfka-, la je d ń a k  zaaip codo w ala  
w szystko. W ed le  w ierzeń  ru m u ń 
skich R adu  P red a , k tó ry  przyszedł 
na św ia t p rzedw cześnie  (w  7 m ie - 

! siącu) te raz  po- śm ierc i napew no za 
m ien iłby  się w w am pira, czem u m o 
żna było zapobiec ty lko  p rzez prze 
bicie serca nożem . Pop, k tórego  w y  
ja śn ien ie  k w estji n ie  przekonało , 
zaw iadom ił w ładze o zbezczeszcze
n iu  zwlolc

tam  w ino. k tó re  nosi nazw ę „Mochi 
le ras“ i m a  w p raw iać  p ijący ch  je  
w  szczególnie dobre usposobienie.

Otóż lo w ino robi się z prasowa  
nycli i ferm entow anych mrówek 
pewnego gatunku, k tó re  calem i 
w orkam i chłopi p rzynoszą  i do 
m iast.

W  A rgen tyn ie , p ra w ie  każdy 
piekarz, oprócz chłeba zw yczajnego 
sp rzedaje  chleb z jajeczek pew nego 
chrząszcza wodnego, noszącego n a 
zwę m iejscow ą K orixa, ro jącego  się 
w w odach  m il jonam i i znoszącego 
ja jk a  w o lb rzym ich  ilościach na 
w odnych  traw ach .

Gąsienice, jaszczurki i żaby, w  
n iek tó rych  częściach poludniov ej 
A m eryki, uchodzą za najw iększe 
p rzysm aki, a In d ja n ie  p lem ien ia  
O llom ac w y ra b ia ją  chłeb, n ic ly lko  
z ryb , ale i szlam u rzecznego w  o- 
kresie deszczow ym

In n y  szczep indy jsk i ży je kom a
ram i, k tó re  p ra su je  się i fo rm uje 
w  pew nego rodzaju  biszkopty,, m a 
jące  sm ak  bardzo  zbliżony do k a 
w ioru .

W szystko  to wszędzie p o p ija  się 
m ie jsco w ą  oscibliwn herbatą-, znaną 
ju ż  z opisów podróżników  „Herva 
Mate“ z drzewca o liśc iach , podo
bnych  do w icrzbjy  k ló re  suszy się 
w jiiecu, rozciera n a  proszek i m ie 
sza się z k ip iacem  m lek iem  albo 
w odą, olrz} m ując  w  ten  sposób po 
dobno n a jh a rd z ie j podniecający i o 

i żyw czy napój, k tó ry  n iem a ujem  
I nycli sku tków  naszej h e rb a ty  i k a - 
1 wy.

I 1 V ręzlć szczere  (cm, że nareszcie zna 
lazło g>r.rr,ice swego władztwa i opór 
w ii cnkdfcjfit- — Pre.ga p a jza
prowadzi w śrtd  ;-skał. £ o  chroila c-ka- 
yirą .s-ę -nam mr.e -obrazy. Skały 
przyjmują coraz io -rowe 'kształty a i 
n o jzc  j cd ram i za-dhoYWuie -się w  co
raz to inny ipcs-ub. lvaz jest om  ciche, 
i spc-bojr.e,,by za chwilę .zr.ów z wiel
ką -gv. ałtowr.cś-ęią lozbijf się o brzc-* 
gi fikał. Po .pół godzinie takiej drogi’ 
przj-cłc-czimy nareszcie do ccłu na
szej wycieczką, ęa,.„Pont du di-a-ble" t. 
zn. na most djąbcTśki.

„Font diu diable" to kompleks .skał 
siiercz-ący d-b-ść. głęboko w  .morz.u, i-STŚ- 
re go ze wszech slr-en otacza.— 'Tylko 
z jedre-j strony skały są złączone z -lą 
dim  slalym , wielkiim Wekiem kam ień 
ny*ńi, ta.k jednaik wąskimi, że tyl-kó je
den człowiek .przejść po niini mo-żc. — 
A pod spodem n.a głębokości 8 m. bał
wany 'morskie z (hukiem; podobnym do- 
huku strzałów arm atnich, rozbijają.się 
z taką s'lą c skały, że obryzgają tury
stów, licznie.'przypatrujących się na 
górze temu niezwykłemu zjawidku 
natury. B iada jednak itemu, (k.to nieo
strożnie -wchodząc na ów .most diabel
ski, połknie .się tam- i runie w  prze
paść. F oz trzask a się on niechybnie o 
gkały podwodne i żywego isię go już 
sta-m-tąd nie dobędz:e. — Za Pont diu 
diable okolica się zm ienia i znowu 
sikały zast/ęjiuće plaża, pokryta, nóżno- 
barwnem i mamiota.mi i -pema kąipią- 
cycb się łudzi. A m-orze znowu niem a 
w sc-bie n-ic ży wiolowe-go i jest podobne 
do wielkie-go stawu, którego wy łącz
ne an przeznaczeniem  jest służyć -we
sołym i rozbawiony m k irapjplz.oim,.—• 
Tylko zdała w idoczna na -horyzoncie 

t wieża morska „Co-rdo-uan, -stercząc na
molnie na wielkiej skale w morzu, 
przypom ina nam swym światłem), że 
josleśmy nad wielkim szlakiem  m or
skim, który7 prowadzi z Francji do A- 
rreryki południowej i że aczkolwiek 
znajdujemy się już blisko lądu i bez
piecznego portu, nie mniej jednak 
wielkie niebezpieczeństwa w postaci 
licznych fikał pcdwod-nydh czyhają na 
nieostrożnego kapitana.

Dicgma.

N A D E S Ł A N E .

EUiLJA STAMGENHAU3
K u rs a  g*- r fo rte p ia n o w e j

G iin i ńs ... 15 I. p

Beria R in ie r
Akadem icka !. 28

wróciła z Paryża.
------------------------------------------------------------------------------ j

Koi7S 7ańcó'v
najmodniejszych rozpoczyna Salon de 
Dans Mondain, Sykstusk-a 23, tYp.sy co
dziennie. Dancingi odbywaja się słale 

w sobotę i niedzielę od 9-tej.
G875

Podziękowanie.
JW P. Dr. Adamów* Sołtysikowi 

składam serdeczne podziękowanie 
za bez:nteresowną opiekę, przepro
wadzenie operacji : wyleczenie mnie 
z cięukieg-o ropneg-o zapalenia szpiku 
kości udowej.

G.sisuf Po d  wyszyński 
emer. s :erż.

m antyeznego, czegoś, co by im przy-

ni i  striiz^ć m  iftlercL.
GROZĄ PR ZEJM U JĄ C Y  FA K T NA T L I; B I MI ŃSKICH ZABOBO-

NÓAV LUD O W Y CH .

Wisi® i  mrówek, biszkopty
k o m a K i

I IN N E W Y S Z l KANE PRZY SM A K I EGZOT YCZNIE



S ir. 10 „GAZETA PORANNA" z d n ia  11. w rześn ia  1929. Nr. 8977

TAJEMNICA POĆW IARTOW ANY CH ZWŁOK KOBIET. — KILKUTYGODNIOW E  
MORDERCĄ JE S T  PEW IEN  ARAB. — INNE PODEJRZENIA.

POSZUKIW ANIA.

Paryż, we w rz e ś ir  j .
( = )  W ielka zagadka krym inal

na, która od m iesiąca może zaprzą 
ta najzręczniejszy ch detektywów  
policji paryskiej, została obecnie 
wyjlaśniona. Po żm udnych poszul.i 
w aniach udało się stw ierdzić tożsa 
m ość nieszczęśliw ej kobiety, której 
pocięte zwłoki znalezione w  worku 
w  pobliżu m ostu Bonneuil, oraz 

aresztować mordercę. 
Jakkolwiek ten nie przyznał się je
szcze do popełnienia straszliwego  
czynu, w in a  jego zdaje Śię nie u le
gać w ątpliw ości.

C zytelnicy nasi przypom inają so 
bie zapewne szczegóły tej afery, 
która od tygodnia zajm uje ' opinję 
w  Paryżu i którą prasa tutejsza o- 
mawda niem al codziennie bardzo 
obszernie. Najrozm aitsze i najnie- 
zw yklejsze przypuszczenia pow sta
w ały  około osoby ofiary, której cia 
ło :
znaleziono w  tak okropnym  stanie. 
To m ów iono, że jest to księżniczka 
rosyjska, to przypuszczano, że to ja 
kaś zam ożna Am erykanka, to w r e 
szcie uważano ją za stenotypislkę 
z Paryża. Okazało się wreszcie, ze 
jest to niejaka Marja Luiza B atail- 
le, dziew czyna lekkich obyczajów .

Miała ona kochanka, niejakiego  
Karola Sm adię, Araba, który w  i 
1920 z T unisu przeniósł się do Pa
ryża. Człowiek ten posiadał fatalną j 
opinję. Żyd mianowdcie z podar
ków, daw anych m u przez rozmaite 
kobiety, które szantażował pogróż
kam i i aktam i gw ałtu. Araba ow e
go aresztowano, gdy w łaśn ie bawdł 
w kawiarni Nader stanowczo za
protestował on przeciwko temu, a 
naw et ośw iadczył, że nieszczęśliw ą  
dziew czynę znał tylko czas krótki,

a później zerwał z nią w szelkie sto
sunki.

Podczas rew izji w  m ieszkaniu  
Araba znaleziono u niego fotografję 
Luizy Bataille, oraz chustkę do no
sa, poplam ioną krw ią. Na zapyta
nie policji skąd krew  na chustce, od 
pow iedział Arab, że zranił się scyzo

rykiem  w  dłoń i obwiązał sobie ją 
chustką. W  zeznaniach Araba są 
tak widoczne sprzeczności, że w ina  
jego zdaje się nie ulegać w ątp liw o
ści. Ponadto zachodzi podeji zenit, 
że m iał on na sum ieniu również kil 
ka innych kobiet, gdyż w  ostatnich  
czasach w  Paryżu

Erena ŁAD0SE0WNA
udziela lekcji dykcji, deklam acji, gry 
scenicznej, oraz przygotow uje do egza 

m ina Z. A. S. P,
Zgłoszenia: środy, piątki między godz. 
16— 18 ul. Potockiego 111 — dojazd
tramw. 4 albo 11 do końca Listopada — 

przejście ul. Grochowską. 6818-8

zaginęło bez śladu w iele innych  Pa 
ryżanek.

W yjaśnien ie tej tajem niczej 
fery przyjęta op in ia  publiczna 
Paryżu z wielką ulgą.

a-
\v

S k a rb  m s żołądku papugi.
CIEKAWA PRZYGODA ZNAKOMITEJ AKTORKI PARYSKIEJ. — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE CEN- 
NECO PIERŚCIENIA. — ODNALEZIENIE KLEJNOTU W sRÓI) NIEZW YK ŁYCH  OKOLICZNOŚCI.

< = )
Paryż, we wrześniu.

O ciekawrcj historji rozpi
sują się obecnie pism a paryskie.

Znana arktorka paryska i artyst 
ka film ow a, H ugette Duflos, posia
dała cenny

pierścień brylantowy7, 
przedstaw iający w arlość 80 tysięcy  
tianków . Pewnego razu aktorka 
przez zapom nienie pozostaw iła

(D o ryciny na str. 1),

pierścień na stole, a gdy w róciła z 
przyległego pokoju, pierścienia już 
nie było. Podejrzenie padło na jej 
pokojówkę, gdyż w  tym czasie n i
kogo w ięcej nie było w  m ieszkaniu. 
W prawdzie biedna dziew czyna sta 
nowczo wypierała się w iny, lecz 
m im o to powędrowała do w tęzienia.

P ierścienia jednak nic odnale
ziono. a dopiero po kilku m iesiąL

{WłMm ô eimja M m m i
n® rozstawianym żolmes-sy.

innych. Po straceniu dlokonano na roz 
strzelanym  ciTekwej ciperacji. Uzy
skawszy jeszcze za życia jego pozwo
lenie, mnndęto n  gtiuiriiJąły i w sa
natorium  wszyt-o je dwom starszym  
p an o m /o p erac ja  się udała ditflajj ua- 
cjlemei mają się dobrze. Je-den z. nich 
jest kaw alerem  i liczy 79 Lat, a -drugi 
niedawno się 'Ożenił po raz drugi i 
ma lat 67,

Barlcgirud, we wrześniu 
(= )  W miejscowości Neusatz zo

stał wczoraj stracony skazany na 
śmierć żndraenz Juzuf.ciwic. Juzulowic, 
'który był m ahom etaninem , wykapał 
sę 'najpierw, potem ub ra ł nowy uni
form i udał się na «ścfeee stihrcsiia. 
Egzekucja została w ykonana o godz. 
5 rano. Juzufowic — jak o tem już p i
saliśmy — przed rokiem, znajdując 
się n a  straży, zastrzelił dwće.h pnzlaio-

cach powrócił on do swej w łaści 
cielki wśród n iezw ykłych okolicz
ności. Oto pewnego dnia w  pobliżu  
w illi będącej w łasnością pani D u
flos przechodził pew ien robotnik, 
popychający m ały w?ózek ręczny. 
Nagle rozległ się z pod kół kwik  
jakiegoś stworzenia, a r 'holu k 
stwierdził, że przejechał duzj p ię
kną papugę.

Robotnik obawiał się słusznie, 
że będzie musiał zapłacić za zabite
go ptaka. Zamierzał siz już czemprę 
dzej oddalić, gdy wtem  zatrzym ał 
go na m iejscu donośny okrzyk jed 
nego z dom ow ników  aitystk i, który 
był św iadkiem  tej sceny. Ostalecz 
nie jednak robotnik otrzym ał jesz
cze nagrodę. Gdy bow iem  pochylił 
się,, aby podnieść rozgniecionego  
ptaka, ujrzał, że w  jego wnętrzu  

coś się b łyszczy  
W yjął ów  przedmiot, który okazał 
się pięknym  brylantow ym  pierście
niem .

A w ięc .ową złodziejką była u lu 
bienica pani Duflos, jej papuga.

- r

W;sża Eiffli iakc słonecznik
af

POD W PŁYW EM  SŁOŃCA 
Paryż, w e wrześniu.

(e) Niezw7ykle .ciekawej obserwa 
C|i dokonano z słynną paryską w ie  
żą E iffla , najw yższym  potworem  
stataw ym  św iata. Oto stwierdzono, 
że żelazna jej konstrukcja, niczem  
kw iat gnie się i  skłania w  kierunku  
słońca. O dchylenia wferfct hołka do - 
chodzą w  czasie upałów  do 17 cen
tym etrów . N iezw ykły  ten ruch wric 
ży, której fundam enty sięgają głę
boko w  ziem ię, a w iązania  są ogro
m nie spoiste, doKonuje się pod 
w pływ em  prom ieni słonecznych. 
Rozgrzanie jednego z boków kon 
slrukcjl stalowej powoduje rozsze
rzenie przęseł od strony słonecznej;i 
odchylenie w ieży od jej pionu.

W taściv7ość ta w yw ołuje nieraz 
złudzenie jakgdyby wieża zm ienia  
ła sw ą wysokość.

Oczywiście m ało kto z Paryżan  
zna przyczynę tego ruchu, stąd 
zw łaszcza na przedm ieściach, sze
rzy się klechda, że w ieża E iifla  ta 
jem niczą siłą  z dnia na dzień ro 
śnie. Nie brak jest w  Paryżu star
szych ludzi, którzy są najśw ięciej 
przekonani że 20—30 lat temu w ic  
ża była znacznie niższa.

Rzecz szczególna: Ostatnio za
znacza s»ę zm niejszam e się frek-

POCHYLA WIERZCHOŁEK,
w encji odw iedzających w im zeho- 
łok w ieży. Jakkolwiek gigantyczne 
w indy przewożą ze 5 fr. jeszcze za
w sze pokaźną liczbę amatorów, nie 
m m ej ilość rekordową zanotowano  
w  roku ukończenia budowy l. j. w  
1889, kiedy aż 1,968.234 ludzi podzi 
w iało  Paryż z w ysokości 300 mtr. 
Od lego czasu odw iedziło wdeżę 
13,986.900 ludzi.

(esaizowa in o ia ii „odkrywczyma
Blarri&z*

MIEJSCE SPOTKANIA NAPOLEONA III. Z BISMARCKIEM.
Paryż, we wrześniu, 

(e). Urocze Biarritz, dziś jedno z 
najmodniejszych kąpielisk morskich 
Francii, położone w  zatoce biskajskiej 
z widokiem na Pircneję, nie zawsze 
było punktem zbornym całejij;haute 
volce“ europejskiej i amerykańskiej. 
Byl czas, gdy nikt nie wiedział o m a
łej wiosezynie rybackiej, zapadłej imię-

piztecśti m m m m
miłosnym.

MIŁOSNE POGOTOWIii 
Londyn, we wrześniu.

(e) Ostatnio do wiell-u najrozm ait
szych ekscentrycznych klubów, z któ
rych znany jesit Londvn, przybył nowy 
fod nazwą- „Liga przeciw cierpieniom 
miłosnym".

Jest to stowarzyszenie, mające za 
zadanie pomoc przy rozmaitych nie
szczęśliwych wypadkach miłosnych.

Jeżeli w ięc naprz. narzeczona pu
ści w trąbę swego w ybrańca lu'b prze
ciwnie, klub zajmuje się wyszukaniem 
dla pokrzywdzonej osoby partnera lub 
pair.nerki, którą spotkał podobny los.

RATUNKOWE W LOnDYIIIE.
Tak skojarzona para -Szuka ukoje

nia swych bólów w wzajcmnrm pocie
szaniu się i zwierzeniach. Towarzystwo 
to udziela nawet zapomóg pieniężnych, 
albowiem statut jego jako zupełnie no
woczesny rozumie, jak ważną nieraz 
rolę odgrywa pieniądz w  strapieniach 
i pereipytjach miłosnych

Jeżeli do’tego wszystkiego klub ten 
nawiąże stały nandlowy kontakt z do
ktorem Wnronowem, dowiedzie, że 
stoi na wysokości swego zadania i że 
kultura dzisiejszej miłości jest przezeń 
całkowicie zgłębiona i uwzględniona.

dizy nadmorskiemi skałami. Wiedziała- 
jednak o niej hrabianka Montjc, pó
źniejsza cesarzowa Eugenia, która pod
czas swych częstych podróży z huszpań 
skiej ojczyzny do Francji, zauw ażyła 
cichy ten zakątek i polubiła go.

W r. 1854, po niesłychanie upal- 
nem iecie, wyjawiła ona cesarzowi Na
poleonowi zamiar spędzenia jesieni w 
małej miejscowości nad zatoką biskaj
ską. (“Natychm iast też przystąpiono do 
budowy willi „Eugenji", w której para 
cesarska w ciągu kilku la t prowadziła 
w czasie odpoczynku jesiennego życie 
odosobnione. Odosobnienie udawało się 
tylko z początku, później przybywało 
coraz więcej gościły życ-ie dworskie na
bierało poloru i żywszego prądu. Za
wsze jednak charak teryzow ało  się w 
Biarritz zupełną nieoficjałnością i swo
bodą.

Jedynym  w ypadkiem  o znaczeniu  
h istoryczncm , jaki się odbył w B iar
ritz , by ła  konferencja Napoleona III. 
z Bismarckiem, poprzedzająca w \ po- 
w D dzcm e wgjuy Austrji Pozatem  Na
poleon szukał nad m orzem  w yłącznie 
odpoczynku i jedynym  zw iązkiem  mię
dzy m ona.rchą: a spraw am i państw a 
były raporty , sk ładane m u dwa razy 
w tygodniu przez sekretarza.
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Pogadanka.

Djkad skierować m ndneż nas^o
199 uksńnen u s ilo ły  powszechne!?

Lwów, 10. września.
pytanie to, obecnie po rozpoczęciu 

roku szkolnego, n s t niezwykle aktual
ne, bo napełnia troską cały szereg ro
dziców, którzy biedzą się, gdy nie u- 
mieszczą. dziewczynki w gimnazjum;,, 
lub semmarjum A ponieważ troskę tę 
odczuwają nader silnie matki, dlatego 
warto na tem miejscu omówić tę wa- 
£ną kwestję. Rodzicom zdaje się za
zwyczaj, że ogromna krzywda stała się 
coree, gdy traci możność zostania u- 
rzędniczką i pobierania stałej, choćby 
bardzo niskiej pensji. Pogląda ten mści 
się na naszem życiu społecznem i,jest 
smutnym oddźwiękiem czasów niewoli.

Niewola wiekowa zostawiła nam  w 
tej dzielnicy to bałwochwalcze trzym a
nie się ,,cesarskiej klam ki", to m arze
nie o urzędzie, o emeryturze.

Tak nas Austrja wychowała
Celem zaborców było tępienie celo

we rodzimego przemysłu, perużema 
rzemiosła i pracy ręcznej.

Wszakże stało się u nas przysło- 
wiowem powiedzenie: nie ucz się, pój 
uziesz do szewca — a zagranicą całe 
marzenie młodzieńca: ukończysz szko
ły, pójdziesz do rzemiosła, wyjedziesz 
na paię lat ,z kraju, a wróciwszy, zało
żysz wzorowy w arsztat pracy, mając 
może przy nazwisku doktorski tytuł.

Oto zasadnicza różnica pojęć, oto 
tajem nica dobrobytu — nie naszego.

Jeżeli Państwo ma się wzbogacić, 
jeżeli mam y zapewnić sobie byt nieza
leżny, nie starajm y się o falangi urzęd
ników, ale z duszy, serca i przekona
nia najgorętszego, wołajmy o szkoły za
wodowe i zapełniajm y już istniejące.

Bierzmy przykład z sąsiadów na
szych, którym przecież niepodobna od
mówić zmysłu praktycznego, a którzy 
mają u siebie przewagę szkół zawodo
wych, y; ysoko stojących już od w. 
XVI. Stąd ich dobrobyt, stąd podstawa 
finansowa, nawet po przegranej wojnie.

Urzędnik żąda świadczeń od P ań
stwa, przemysłowiec sam świadczy i 
świadczy hojnie.

Nie zbawią Polski najpiękniejsze 
programy polityczne, podniesie ją w o- 
czach Europy majątek osobisty obywa
teli i niezależność ekonomiczna. Ma
jątek zaś najłatwiej zdobędzie obywa 
tel, pracujący w wolnym zawodzie.

Szkoły zawodowe są szkołami przy
szłości, a w chwili, w której z n a d ą  s:ę 
nie juiż w każdein miasteczu, ale w 
każdej wsi, wybije epokowa godzina

wyzwolin, w której naród cały zda e- 
gzamin wielkiego rozumu i mądrej za
pobiegliwości.

Znaczenie ich i wielka rola w życiu 
narodu już dziś zapewniona. Jeżeli 
Kuratorjum Szkolne w corocznie po
w tarzanym  okólniku, po-leca „propagan 
dę“ szkolnictwa zawodowego, używ a
jąc wyraźnie tego silnego' słowa, to do
wód, ze zakłady te uważa za bardzo 
ważne i że gorąco je pupierać będzie.

Stoi przed nami olbrzymie pole pra 
cy. Czeka chwili rozwoju przemysł 
tkacki, szklany, ceram iczny, galante
ryjny7, parasolniczy, kamaszkarski, 
trykociarski, czapkarski, skórniczy, 
hodowla jedwabników, przemysł gar
barski, fryzjerski, hotelarski, gospodar
stwa mlecznego, serowarstwa, ogrodni
ctwa, sadownictwa, pszczelarstwa i u- 
prawy ziół leczniczych.

Miljardy leżą u stóp narodu, trzeba 
się tylno schylić po nie. Posiadamy

Z dziedziny m ody

zdolności, wybitną, inteligencję, intu
icję i spryt, wrodzony gust i smak, du
żo fantazji i oryginalności — na co 
.czekamy?

Aż nam obcy tandetą swa rynek 
nasz zapełnią?

Nie pytajmy, dokąd skierowywać 
młodzież I

Jedno przed nami: Szkoły zawodo
we, a przez nie uczciwy, zasłużony do
brobyt i niezależność ekonomk zna. — 
Żądajmy zakładania szkół zawodo
wych i dążmy do rozwoju przemysłu 
rodzimego, do opanowania nietylko 
rynku własnego, ale i eksportu,. dajmy 
towar najlepszy, zdrową konkurencję 
— a zwyciężymy.

' Nie pozwólmy sobie wydrzeć atu
tów, w  które dusza polska bogata, izdo- 
bęlźm y się na odwagę w  życiu, na sa
modzielność, na przedsiębiorczość.

Pokażmy, że naród żyjący entu
zjazmem, szalony bohaterstwem, potę 
żny porywem ofiarności w czasie wojen 
rozumie dobrze w  czasie pokoju, że 
trzeba pracy, rozwagi, skupienia i je- j  
szcze raz pracy.

A pracować nauczy się młodzież w 
szkołach zawoduwych. H. J.

I-w ów , 10, września.
Moda jesienna, która już w  oetat- 

n.ch dniach zaczyna zwycięską kam- 
panję przeciwko kreacjom letnim w 
przymierzu z obniżoną temperaturą, 
odbywa swój wjazd na rytdwanie prze
pychu i wspaniałości. — Jest rzeczą- 
wprost zadziwiiagącą, w  ile nowych po
mysłów wyrafinowanej elegancji po
trafiły ją wyposażyć wielkie magazyny 
światowe.

W ytw orny płaszcz p rzybrany plisami 
z wysokim kołnierzem, wybitym wew
nątrz gronostajem i gronostajowemi 

mam: ..etam-

Jedynie na ulicę, zwłaszcza na 
przedpołudnie, oraz gdy się spieszy do 
zajęć zawodowych, dozwolona jest pro
stota i niie1̂  yszukana linja ubrania. 
Tutaj króluje po dawnemu kostjum tail- 
leur, tylko żakiety są teraz dżuższe, o- 
raz Widzi się więcej Jwurzędnych ża
kietów zapinanych na 6 guzików. Rę
kawy przy tych żakiecikach są węższe, 
tak, że można je okrvć mankietami rę
kawiczek. Te ostatnie występują w 
bardzo bogjtych wariantach: z jasnego 
zamszu i reniitera, a także z g'ansowa-

Na rydwanie przepychu 
i wspaniałości.

S tro jny  koronkow y otuuicztk do su k n i popołudniowej.
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j zostanie przez nowoczesna kobietę chę
tnie przyjęta. W każdym razie i ona 
ulega dzisiejszemu prądowi mody, lu
bującemu się .w pięknym,; swobodnym 
rzucie fałdów, uw ydatniającym  nie
zwykle wytworność m ateriału, które 
dzisiaj, zwłaszcza na  toalety wizytowe 
i wieczorowe są wprost nieporównane. 
Szczególnem uprzyv dejowaniem w

Czarny płaszcz z szalowym gronostajowym kołnierzem

Modne akcesoria toaletow e:

Suknia popniudmow-a z srebrzystej ere. 
pe salin , sp ó d n iczk a  z: m o d n ą  obcis łą  

Laskimi,
elagaln cka torebka i jedwabny pa ra so l

nej skórki. Podobnie jak kostjumy, ró
wnież płaszcze sportowe zachowują 
prostotę w ykonania, chociaż i w nich 
widzi się częcto obok linji prostej, bar
dziej strojną linję falistą,

Ogromnie wiele różnorodności przed
stawiają toalety spacerowe popołudnio
we, przyczem jak przy toaletach w izy
towych i wieczornych zaznacza się 
tendencja do przedłużenia stroju, oraz 
skrócenia linji stanu.

W raz z chłodniejszą porą roku po
wracają do pełnego znaczenia przybra
nia futrzane. Widzi się znowu przy 
płaszczach kołnierze szalowe, albo w y
soko podniesione krótkie kołnierze, 
przyczem nowością jest to, że wykłada 
się j 3 nie od stromy zewnętrznej, ale od 
wewnątrz i jakB uzupełnienie stosuje 
się m anszety futrzane, wznoszące się 
aż do wysokości łokcia.

Wielką rolę odgrywa gra kolorów, 
przyczem moda faworyzuje czarne pła 
szcze do białych futer, lub przeciwnie 
białe płaszcze przybrane czarnem  fu
trem. Kapelusze jesienne przynoszą ró-

ŻEHMLE

HANEKINY

1:11 n AU
Lw ó w , Czarnieckiego 3 .

wnież dużo nowych form, które nieraz 
dochodzą do wielkie.i fantazy jności. 
Jako specjalna nowość ukazały  się w 
Paryżu kołpaczki z wysoko podniesio
ną dookoła kresą. Do takich kołpacz- 
ków nosi się narzucony luźno woal, 
który zyskuje sobie znowu obecnie pra
wo obywatelstwa.

Suknie popołudniowe i wieczorowe 
odznaczają się tendencją do silnego 
podkreślenia kobiecości. Skrócony stan 
i obciskający kibić staniczek przy fan- 
tazyjności spódnicy, czy to rozpływają
cej się w szeroki klosz, czy też zdobnej 
w draperjs, wolanty, godety, lub też 
bogate ryisze i fantazyjne szarfy po
zwalają na uwydatnienie < kobiecych 
kształtów i są najzupełniejszem potę
pieniem „męskości" w modzie kobiecej.

Tę samą cechę kobiecości daje apa
rycji kobiecej przyozdobienie biżute
rią: prześliczne fantazyjne sznury szli
fowanych kryształów na perty pendant 
na ezyji, jak też, pierścionki na pal 
cach i szerokie branzolety ną,rękach 
W raca także do mody przy krótkim 
staniczku zarzucona już tak dawno tu
nika, choć pod znakiem zapytania, czy

zbliżającym się sezonie będzie się cic 
szył znowu aksamit, zwłaszcza poły- i 
skliwy, lekki jak marzenie velour chif- 
fon, pan,ne i velours vegetal. Niemniej 
faworyzowaną bęilzie tam a, przytyka
ny złotem taft, faille, oraz koironiki w 
zupełnie nowych odmianach, pełne wy 
twernej elegancji. Suknie wieczorowe i 
wizytowe są przeważnie wydłużone Sil
nia w tyle, a nawet zakończone tre
nem.

Przy zmienionej tendencji mody, 
obcisłych staniczkach i skróc-onym sta
nie, powraca do znaczenia zarzucony 
niema! 'zupełnie w m śtatnićh  kilku la 
Lach artykuł toaletv kobiecej, a miano
wicie gorset, be;z którego trudno się bę
dzie obejść^zwłaszcza do sukien w izy
towych i wieczorowych w najńliższym 
Sezonie. Można jednak wyrazić pew
ność, że będzie on daleki od tych pa.n- 
cerzyy w jakie zakuwała moda ubie
głych epok swoje nieszczęsne ofiary. 
Postępy hygjeny ; zamiłowania do na
turalności i swobody ruchów zabezpie
czają nas przed *ym groźnym nawro
tem. Nina,

Z  hygjeny m edycyny dom owej.

$7.m i  b
Lwów, 10. września.

Znane jest wróżenie na podstawie 
dzwonienia, szumu, lub też tajemnych 
rytmów, nkgdyby mistycznego puka
nia w uchu. Zaieżme od tego, w którem

uchu dają się słyszeć te tajemnicze sy
gnały, w ró |y  się pumyślność lub prze
ciwni 3. Wiarę tę w tajemnicze głosy, 
pochodzące jakoby z naszego wnętrza, 
przekazały nam nasze babki i prabań •

ki — kobiety romantyzmu i mistyc* 
nych wierzeń! I dzdsiai jeszcze rie  rzaa 
ku słyszy się pytanie: w którem uchu 
mi dzwoni?>przyczem stosownie do te 
go, czy cdoowiiedż będzit trafna, czy 
nie, snuje się rozmaite horoskopy.

Nowoczesna medycyna jadnakowoż 
a w tym wypauku, jak w wielu in
nych, rozwiewa rom antyczni^ mrzon
ki, tłum acząc ten objaw trzeźwo i re
alnie Dzwonienie w uszach, jak też 
inne rozmaite s.zmery, dające się za
uważyć, mają związek ze stanem fizjo
logicznym organizmu. Te głosy w e
wnętrzne są częgto ostrzeżeniem, że w 
organiźmie naszym nie wszystko jest 
w porządku; dlatego, zwłaszcza jeśli 
występują one stale lub często, pow.n- 
no się na rue zwrócić specjalną uwagę.

Najpowszechniej doświadczane dzwo 
menie w uszach nie zawsze m a pod
kład choiobliwy. Wskazuje ono w każ
dym razie na zwichnięcie równowagi 
organizmu bądź to podniecenie, bądź 
też wyczerpanie. Jeżeli jednak iest tyl
ko chwilowe i występuje sporadycznie, 
nie jest oznaką poważniejszego zabu
rzenia. Natomiast jeśli dzwonienie po
w tarza się często i jest długotrwale, to 
najczęściej m ożna-się doszukać jakiejś 
poważniejszej przyczyny. Jeszcze w 
wyższym stopniu odnosi się to do in
nych szmerów, doznawanych w uchu, 
jak np. szumu w uszach, pukanie jak- 
gdyby młoteczkiem, oraz głuchy szmer 
jakgdyby wzburzonych fal morskich.

Medycyna stwierdziła, że ob.jawy 
te występują najczęściej przy „otoskle
rozie", czyli zwapnieniu stwardnie
niu narządów wewnętrznych ucha. W 
takim wypadku przychodni zazwyczaj 
także przytępienie słuchu, a nieraz na
wet zupełna głuchota.

Otoskleroza występuje częściej u 
kubiel aniżeli u mężczyzn. Przyczyną 
jej powstania bywają w przeważnej 
części wwpadków zaburzenia w orga
niźmie podczas stanu odmiennego, lub 
też przy porodzie. Powtarzają się one 
z coraz większą siłą pirzy każdym na
stępnym stanie odmiennym. Bywają 
jednak również wypadki, że właśnie 
przy naistępnem dziecku stan się po
lepsza, a nawet następuje zupełne wy
leczenie.

Dalszy związek między zmianami 
zachodzącemi w organizmie kobiecym 
a szmerami w uszach zachodzi rów
nież w okresie przejściowym. Równo
cześnie z zanikiem periodycznych funk 
cji płciowych doznajć^wiele kobiet hu
czenia w uszach,', łub też rytmicznego 
pukania. Ma to zwiiązek ze znarem i u- 
derzeniami krw, do głowy, wyśtępują- 
cemi w tym okresie. Jeśli .objawy te 
przychodzą z okresem w związku 
przejściowym nie posiadają zazwyczaj 
większego znaczenia i po skończeniu o- 
kresu krytycznego sanie ustępują.

Niekiedy jednak niezależnie, od te
go okresu u kobiet, także u mężczyzn 
występują fe,'śame objawy. Wówczas 
należy poddać się badaniu lekarskie
mu dla stwierdzenia, czy nie mają one 
związku z wadliwą-działalnością serca 
lub też systemu nerwowego. Często 
bowiem doznają tych objawów osoby 
ehort na>serce, lub też chore nerwowo, 
przyczem zazwyczaj można stwierdzić 
także szybkie uderzenia puisów W 
tym wypadku odpowiednie leczenie 
właściwej choroby sprowadza także u- 
stanie nieprzyjemnych szmerów

Alfa.
 o——
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CO M olE '/ NEM O.

NEMO R
M inęły ferje — w róciłem  z  podróży,
Spalony zlońcem  jak Maur albo Hiszpan,
W ięc się od piorą nie w ykręcan i dłużej,
Zwłaszcza, gdy każdy krzyczy do m nie: pisz pan!
Jestem  tak mądry jak kw il Kofetiua.
R ym  m ój jkk lew  się do skoku przyczaił,
JSemo prophetas es im patria sua;
Lecz Lw ów  dc Nenia już się przyzw yczaił.
W ięc będę pisał, jak daw niej, jak wprzódy. 
Codziennie i ano porozm aw iam  z w am i. i 
Człowiek bez w iersza jest jak pies bez budy,
Bo m yślę, czuję i  kocham  rym am i.
I na w itan ie  ro izm nego m iasta  
D obyw am  rym ów najsłodsze pąkowie,
N iech jak calunek przyjm ie je  niew iasta  
N iech jako uścisk przyjm ą je druhowie.
L w ow ow i służę — ofe*t m am  bez liku.
Lecz sw ych  poezji nie rzucę na wyw óz,
A w ięc się raduj drogi czyteln iku  
iNemo powrócił! Nem o redivivus!!

81 letni śpiewak oparowy
i i - g o  92-letni słuchacz.

KRONIKA
WRZEŚNI A

T l Wtorek
l U Mikołaja

ULUAKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

«■ O a
TE ITR  W IELKI:

Wtorek, 10. września o godz. 7,30 w 
..Łatwiej przejść wielbłądowi", gośc. wy
stęp A. Węgierki.

Środa, f l  września o godz. 7.30 w.
,,Łatwiej przejść wielbłądowi gośc: wy 
stęp A. Węgierki.

*
TEATR MAŁY:

Wtorek, 10. września o godz. 7.30 w 
„P a n  Lamberthjer

Środa, 11. września o godz. 7.30 w. 
„Pan  Lanberthi.er“ .

*
50-Iecle p racy artystycznej Zofjj Czap

lińskiej. Za k,Ika dni we Lwowie na sce
nie Teatru Wielkiego odbędzie się nie
zwykła uroczystość jubileuszowa 50-let- 
niej pracy scenicznej znakomitej a r tyst
ki Zofji Czaplińskiej, k tó ra  w ciągu tylo- 
letnjej swej karjery  artystycznej, p ro 
mieniującą talentem młodość swoją po
święciła scenie lwowskiej, na  której p ra 
cowała owocnie, z całym zapałem przez 
bljzko świerć waeku. Zofja Czaplińska 
wstąpiła na  scenę lwowską jako mło
dziutka adeptka mająca już za sobą dwu 
letnią pracę na  scenie poznańskiej, gdzie ) 
odiazu zabłysła swoim wybitnym ta len
tem i stała si? fi larem tej sceny. Z Po
znania została dzisiejsza jubila tka zaan
gażowana na scenę Iwow-ską przez dyr. 
Szmidta j tu dopiero talent jej zajaśniał 
w całej pełnj, czyniąc Zofję Czaplińską 
najpiękniejszą i najchlubniejszą ozdobą 
ówczesnego teatru hr. Skarbka. Dwadzie
ścia dwa lata pracy pełnej zapału i po 
święceń dla lwowskiego teatru  czcigodna 
jubila tka nazywa najszczęśliwszą cząst
ką  swego życia. Przed 10-ciu laty została 
zaangażowana do warszawskich teatrów 
miejskich, a  po 4-letnim lam pobycie 
przeniosła się na scenę tea tru  Polskiego, 
gdzie pozostaje do obecnej chwilii, jako 
jeden z głównych fi larów repertuaru  dra 
matycznego w dziale ról charakteryistycz 
tych ,  jakiego mogą pozazdrościć dyr. 
Szyfmanowi największe sceny europej
skie. Z. Czaplińska w dniu swego powita 
n ia ze sceną lwowską i równoczesnego 
święta jubileuszowego da nam prawdzi
wy popis artystyczny, tworząc jedną 
z pośród niezliczonych swoich kreacji —
, .babunię* w świetnej komedjt Flers*a 
„Ł adna  historja", k tórą  przygotowuje re 
żysersko p. Aleksander Węgierko b iorą
cy zarazem udział w tero nader interesu- 
jącem przedstawieniu.

T eatry Miejskie dają dziś w Teatrze 
Wjelkint wyborną komedję F. Langera 
„Łatwiej przejść wielbłądowi * z gościn
nym  udziałem Aleksandra Węgierki, zaś 
w Teatrze Małym w dalszym ciągu świet
ną komedję Verneuill‘a T a n  Lamber 
th ie r“ z pp. Barwińską i Żyteckim.

REPE RTUAR KINOTEATRÓW?
APOLLO: „Gołębica**.
CHIMERA: „Matka czy córka?**
CASINO z powodu reaonstrukcji zat,

COLLOSEUM: „Djabelskj wąwóz**.
FATAMORGANA: ,,W wirze Paryża-*.
GRAŻYNA: „Jego napiiebezpieczniej-

*ze przygody.
KOPERNIK: „Zagłada Rosji”.
LEW : „Kapitan Gwardjj Królew

skiej",
I UNA: „Braterstwo krwi"
MARYSIEŃKA: „Zagłada Rosji**.
OAZA: „Donną pod maską**.
PAŁACE: „Ostatni syn**.
POLONJa : „Dama w gronostajach*-.
l'AN: „Car Iwan Groźny**.
PASAŻ: Tom Mix .Tygrys Arizony**.
PROMIEŃ: „Córka Szejka**.
STA LOW E: „Ojciec Sergjusz**,
UCIECHA: „Ojcze!..“

 o-----
W ojew oda lwowski p. Gohichowsk] 

wyjechał dn. 8, bm. na  4 dni w  spra
wach służbowych do Tarnobrzega i za 
chodnich powiatów województwa lwow
skiego.

D yrekcja Państw ow ej Szkoły Ekon.- 
Handlow ej, ul. Skarbkowska 39. donosi, 
że przyjmuje jeszcze wpisy do Handlo
wej Szkoły dokształcającej dla p rak ty 
kantów handlowych i pr»vpomina pp.

Paryż, we wrześniu.
( = )  N iedaw no odbył się w  Pary 

żn w  „Operze K om icznej11 ni zw y 
kły koncert na cele dobroczynne. 
M ianowicie sław ny niegdyś śpie
w ak operowy, 81-letni Lucjan Fu  
gere dał się uprosić na jeszcze je
den w ystęp, choc dawno już zerwał 
ze sceną i ze sztuką. Koncert sędz’ 
wego śpiewaka w yw oła ł w Paryżu  
w ielkie zainteresow anie publicz
ność zjaw iła się tłum nie. Glos śp ie
waka brzm iał jeszcze czysto i dono 
śnie w; olbrzym iej sali. Publiczność  
urządziła m u owację, daw no już w 
tym  teatrze niew idzianą. N a jp ię 
kniejszy hołd jednak złożył mii je-

kupeom par. 117, polskiej ustawy prze
mysłowej, który nakładu na pryncypa- 
łów obowiązek posyłania praktykantów 
do szkoły.

Dyrektor lasów państwowych we 
Lwowie inż. Stanisław Kąezkowski po 
wraca z urlopu wypoczynkowego dnia 
12. bm. i obejmuje urzędowanie

M iejski Ośrodek Zdrowia przy pi. Mi
sjonarskim 2. otwiera z dn.jem dzisiej
szym następujące poradnie: Poradnia
dla dzieci — poniedziałki i piątki od g. 
2 do 4 — dr. Chwalibogowski; poradnia 
dla matek ciężarnych — wtorki j soboty 
od godz. 5 do 6 —• dr, W itkowska; po
radnia  przeciwgruźlicza — wtorki, czwar 
tki j soboty od godz. 3 do 5 — dr. To- 
rnanek: poradnia  przeciwjagłicza w so 
boty od godz. 6 do 7 — dr. Mikulińska- 
poradnia  przeciwweneryczna dla męż
czyzn — wtorkj i soboty od 11 do 12 — 
dr. Damm; dla kobiet poniedziałki i piąt 
ki od 11 do 12 — dr. Kogutowa; poTad- 
nia dla dzieci niedorozwiniętych będzie 
p rowadzoną przez dr. Dcmianowską. 
Czas przyjęć poniedziałki i piątki od g. 
11 do 12

(—) Wielkie w lam aule do praeown} 
kraw ieckiej. W czoraj w godzinach wie
czornych dokonano zuchwałego w łam a
nia do pracowni krawieckiej Karola 
Cwynarowicza przy pi. Bernardyńskim 
10, gdzie skradziono różne materjały na 
ubrania ,  oraz 2 kompletne ubrania,, łącz
nej wartości 8 tys. zł.

(—) Pożar w składzje fu te r. Z n iezna
nej przyczyny wybuc.hł wczoraj w nocy 
pożar w sklepie fuler Binstocka, przy ul. 
Krakowskiej 26. Przybyła straż pożarna 
ogień zlokalizowała. Przyczyny pożaru 
ani też wysokości szkody na  razie n.}e 
stwierdzono.

(—) W łam ania j kradzieże. Z res tau
racji Jdy Mahler przy ul. Gródeckiej 101 
skradziono wczoraj po włamaniu sic roz 
maite t-unki j  papierosy, oraz rozbito 
aparat do gry zręczności, własność Zwją- 
ku Legjonistów, z którego zabrano znaj 

dującą się tam gotówkę. Łączna szkoda 
wyno*,i 200 zł. —  Na szkodę Marjj Gu-

szczc od niego starszy, 92-letm  me 
lomari M. Maurois, który od r. 1854 
jest stałym  abonentem  fotelu w  „O 
perze K om icznej11. Od tego czasu 
każdego czwartku m ożna go lam  
zobaczyć. Ileż zm ian nastąpiło w  
ciągu tych lal! Ile państw  zniknęło, 
a nowych pow7slało! A pan Maurois 
nśe opuścił ani jednego czwartku, 
chyba, że bj ł do tego zm uszony cho 
robą lub w ażnem i przeszkodami. P. 
Maurois w ypow iedział do śpiewaka  
piękną przem owę oraz w ręczył m u  
z ło l\ w ieniec. Ta n iezw ykła scena  
w zruszyła głęboko licznie zebraną 
publiczność

bernowicz za rogatką Gródecką 21. "Kra
dziono garderobę i bieliznę wartości 
1000 zł.

Bezpłatny przejazd kolejam i na  Targi 
do Lwowa j z powrotem otrzyma każdy, 
kto zakupi u nas naraz garderobę męską
i towary tekstylne za kwotę conajmniej
ii 300.—. Ważne dla Małopolski. F irma 
Wiltels, Lwów, Rutowskiego 7. 6749-4

—o—
W  ogłoszeniu Janiny Mierzeckiej 8. 

bm. zaszła omyłka .— a mianowjcie za
miast „po powrocie wakacyjnym** ma 
być „po przerwie wakacyjnej**, co niniej- 
szem prostujemy.

—o—
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA NA

PLACU TARGÓW WSCHODNICH.
W  porozumieniu z Zarządem Targów 

Wschodnich uruchomiły Zakłady Mecha
niczne „Ursus** S. A. w Warszawie, k tó 
re  w samochodowym pawilonie wysta
wiają cały szereg samochodów własnej 
produkcji,  jak to: pożarniczy, różnych 
typów ciężarowe j t. p,„ — komunikację 
autobusową na placu Targów — od 
głównej bram y przy ul. Racławickiej do 
Działu maszyn rolniczych i Targu Ho
dowlanego

Luksusowy autobus „URSUS" o 22 
wygodnych miejscach siedzących, wy
konany całkowicie w Kraju, kursuje 
w regularnych odstępach czasu, za opła
tą 20 groszy od osoby.

Nowość ta niewątpliwie będzie mile 
prz; jęta przez zwiedzającą publiczność, 
gdyż ułatwi jej wygodne, j szybkie zwie
dzanie całych Targów Wschodnich.

L U C IA  PLOHN
przyjmuje zgłoszeń a na lekcje gry 
na fortepianie. Legjonow 5. II. p, 

Telefon 65-79

D nia 27. sierpn ia  Leopold Scherff, 
łaścicicl apteki pod Gwjazdą w Miku- 

liczynie oraz apteki sezonowej w Wo

rochcie obchodził 50 Iecie pracy zawodo
wej w gronje rodziny. 6876

—o—

Z  kraju .
Inspek to r a rm jj gen. Kaz. Sosnkow- 

ski, k tóry  bawił ostatnio na  inspekcji let 
nich obozów ćwiczebnych,, powraca we 
wtorek 10. bm. do Warszawy.

(st.) W yb jtn j działacz żydow ski w 
W arsznwic. W Warszawie bawi dr.  Ar
nold Margołi, wybitny działacz i dzien
nikarz żydowski, Dr. Margołi był wiee- 
min. spraw zagr. republiki ukr. za cza
sów rządów Wjnniczenki, następnie am 
basadorem w Londynie. P  Margołi za- 
nawi w Polsce około 10 dni.

W śród pism  i książek .
Nr. 9 „Przeglądu Kobiecego1' przynosi 

jesienną modę, kapitalne pomysły m o
deli palt, kostjumów i sukien jesiennych 
— to zasadnicza treść strony „żurn iło
wej" egzemplarza.

Pozatem reszta num eru  — to niezbi
ty dowód, Ze „Przegląd Kobiecy** wysu
nął się obecnie w swojej dziedzinie na  
jedno z pierwszych miejsc, bijąc pod k a 
żdym względem importowane wydawnic
twa zagraniczne.

„Przegląd Kobiecy": można prenume 
rować we wszystkjch urzędach poczto
wych Rzpłtej Polskiej i księgarniach. 
Adres Redakcji i Administracji wydaw
nictwa, Warszawa, Długa 45. — Konto 
PKO. 1715.

N um er targowy w arszaw skiej „G a
zety H audlow ej“. Z okazji JX Targów 
Wschodnich we Lwowje, redakcja  w ar
szawskiej „Gazety Handlowej" jedynego 
dziennika gospodarczego wydawaJiego od 
4 lat przez „Ajencję Wschodnią", po 
święciła ostatni num er z 7 bm naszym 
targom. Numer ten zawiera 16 stronjc 
dużego formatu i przedstawia się bardzo 
okazale. Na bogatą jego treść składają 
się artykuły pióra najwybitniejszych 
znawców naszego życia gospodarczego, 
szereg wywjadów, informacji etc. Między 
innemi num er targowy „Gazety H a n 
dlowej" zawiera artykuły  następujące: 
Antoni Balcer „Górny Śląsk a Targi 
Wschodnie",• Dr. Michał Jasiński „IX 
Targi Wschodnie", Sew. Przybylski „Pro 
mień działania Targów Wschodnich", 
Ignacy W ygard „Aktualna sytuacja w * 
nafcie-*, Senator dr Marcin Szarskj „O 
roli Targów W schodnich", Dr. Tadeusz 
Spitzer „Targom Wschodnim n a  o tw ar
cie", „Przedstawiciele Japonji  n a  IX 

| Targach Wschodnich", P. Pamm er, pre 
zes Izby Rękodzielniczej we Lwowie „O 
udziale przedstawicieli rzemiosła w T a r 
gach Wschodnich**^ „Pionier dla poszu
kiwania i wydobywanie minerałów' bi
tumicznych". — Numer targowy oprócz 
artykułów powyższych poświęconych 
Targom Wschodnim, zawiera szereg ak 
tualnych artykułów j informacyj z dzie
dziny przemysłu, handlu i finansów. 
„Ajencja Wschodnia" oprócz „Gazety 
Handlowej" wydaje „Codzienne W iado
mości Ekonomiczne" zawierające między 
innemi kursa giełd akcyjnych, dewizo
wych i towarowych z całego świata, da
lej „Wiadomości Finansowe", „Przegląd 
Komunikacyjny" j mipsięcznjk „Expor- 
te r“ i „ Inform ator  o Sp. Akc," w ydaw a
ny w językach polskim, francuskim, a n 
gielskim i niemieckim.

W ycięcia K . Z a . t it a t
PRZYBYŁA DO LW OW A,

Lwów, 10. września.
9. bm. o godz. 18.50 przybyła do Lwo

wa wycieczka M iędzynarodowego Zwia 
zku m iast Na dworcu powitał gości Kom 
tet przyjęoja i reprezentanci władz, ju tro  
10. bm. o godz. 9-tej rano złożenie huldu 
iia C m entarzu Obrońców Lwowa pole
głym bohaterom , następnie zwiedzenie 
Kopca j M uzeum Sobieskiego i przem y
słowego. Po śn,jadaniu zwiedzanie Tar- 
jiów W sch., a wieczorem obiad w ra tu 
szu. Dn. 11. bm. zwiedzanie Zakładu de
zynfekcyjnego, M. Zakładu gaz., M. Za
kładu sierót i elektrowni. Po przerwie o- 
bjadowej zwiedzenie Panoram y Racła
wickiej. W nocy o god*. 23.15 odjazd do 
Krakowa.

— * -----

/
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Kącik radjazyg.
W .orek , 10. w rześnia 1929.

W arszaw a, 1411 16.30 Program dla 
dzieci. 18.00 Koncert . popo.udniowy. 
Orkiestra P. R. pod dyr. J. Ozimińskie- 
go. Paweł Gedeonów (skrzypce) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). 20.00 T ran s 
misja z Poznania. Koncert organowy i 
motelów współczesnych kompozytorów 
polskich.

Kraków 312 17.50 Transm isja  z Po
znania. 20.00 Transm isja  z Poznania.

Poznań 331 17.50 Kom. P IV K. 
(transm.sja na  wszystkie stacje polski.le
18.00 Konecrt popołudniowy (Transmłę 
s ja  z Warszawy). 20.00 Polski Kongrćs 
muzyczno-ljlurgiczny. 22.45 Muzyka ta
neczna .

Katowice 408 17.50 Transmssja z P o 
znania. 19.50 Kom. harcerski.

Wilno 385 17.25 Audycja dla  dzieci.
18.00 Koncert popoł. z Warszawy. 20.00 
Transmisja z Poznania.

Ljpsk 259 16.30 Koncert solistów.
20.00 Koncert Lipskiej Orkiestry Symfo
nicznej. 21.15 ? Przebrzmiałe pieśni", słu 
chowisko radjoionizacji S. Bacha.

Brno 341 19.05 Koncert popularny. 
22.20 Muzyka taneczna z Pragi.

Londyn 356 21.00 Sonaty odegrają 
Norah Drewett Geza de Kresz. 22.15 Le- 
sly Duff (sopran) j J. Topping (tenor).

Sztutgart 360 20.00 Koncert Sztutgar- 
ckiej Orkiestry Filharmonicznej. 21.00 
„Małżeństwo Judyty", sztuka w 5 akt 
P iotra Nansena. 22.15 Koncert zespołu 
cytrzystów.

Berlin 418 16.30 Koncert radjoorkie- 
stry. 19.00 Lekki koncert solistów. 21.00 
■Piosenki ludowe i modne melodjc.

Sztockholm 436 20.00 Koncert.
Rzym 441 17.30 Koncert popołudnio

wy. 21.00 „Trunek Miłosny", opera ko
miczna w 3 akiach Donizetliego.

Langenbcrg 473 17.35 Koncert radjo 
orkiestry. Sol. Hansen (sopran), Mjttmai 
(skrzypce). 20.30 Koncert Małej Orkie
stry radjostacji.

P raga 487 19 05 Orkiestra pod dyr.  
Novaka. 20.00 Koncert. 21.00 Muzyka po
pularna. 22.20 Muzyka taneczna.

Wiedeń 516 16.00 Koncert popołud
niowy kopeli Wolfslahl. 20.00 Lekki kon 
cert mstrumentalno-wokalny.

M ouaehjum  533 18.00 Muzyka r a  
dwa fortepiany. Wyk. Elły Bienmfeld 
i R. Staab. 19.30 Koncert radjoorkiestry. 
W  programie muzyka rosyjska.

Budapeszt 550 20.00 Wyjątki z s ta 
rych operetek węgierskich.

K onlgsw usterhausen 1635 20.00 „Czło
wiek i nadczłowiek", sztuka Bernarda 
Shawa.

♦
Środa, 11 wr?%nfa 1929.

Wt-rsziaiwa 1411 16 30 Muzyka z płyt gra 
mofonowyćh, 18.00 Koncert popularny w 
wykonaniu orikies&ry mandolinowej Związ
ku Drukarzy pod dyr. prof- S. Snieckowskie 
go, 20.90 Koncert solistów: Marja Mokrzy
cka (sopran;, Kazimierz Blaschke (wiolon.) 
‘taneczna, z P. W. K- w Poznaniu, 
i prof. L. Urstein (akomp.), 23.00 Muzyka

Kraków 3112 18:00 Transmisja z1 W arsza
wy, 20.00 Transmisja hejnału z wieży Ma - 
rjackiej, 20.00 Transmisja 3  Poznania.

Fm nań 3B4 17,20 Aadvcja dla Aziieci.
20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy Chór 
katednamy z 'Pelphiin-a pod dyr. ks, Ignacego 
Wiśniewskiego, Karolina Safri (sopran),
23.00 Muzyka taneczna.

Katowice 408 16:20, Muzyka z płyt gra
mofonowych, 19.45, Kom. sportowe, 20.20 
Koncert. Mozarta dzieła kameralne.

Wilno 3S5 17 20 Audycja dla dzieci.
18.00 Recital skrzypcowy prof. Hermana So 
lomonowa, 22.45 Muzyka taneczna,

Wrc-slaw 253 1Gj30 Koncert popularny,
20.30 Koncert popularny Orkiestry Filhar
monii Śląskiej. Ko-mpczylorzy rosyjscy.

Koaje-nuaga 281 22-00 Koncert radjoor
kiestry.

Londyn 956 16.00 Muzyka taneczna.
20.00. Koncert sparecowy z Oueens Hall. 
Wykona orkiestra symfoniczna pod dyr. H 
Wooda, oraz soliści. Kompozycje Bacna.

T a la ra  381 21-30 Piosenki. Muzyka woj
skowa. Fragm enty z oper.

Beilin 418 .17.00 Koncert popularny ka
peli Roosz,

Langcnberg 473 17.35 Lekki koncert z 
Essen1, 21:00 „Symfon.ja niemiecka". Wie
czór 7-my wyk. radjorkiestra.

Praga 487 19.05 Koncert po-d dyr. Jere- 
miasa M. C erny (wiolon.)

Ked olan 504 17.00 Koncerl popołudnio
wy, 20.30 Wieczór muzyki lekkiej.

W deń 516 18.00 Program dla dzieci.
20.00 Wieczór autorski Piotra Flamma.

Budapeszt 550 17-4ó Koncert popularny

Pawilon monopolów pańslw.
Lwów, 10. września.

Paw ilon Monopolów P aństw o
w ych, zajm ujący na placu Targów  
W schodnich 420 m 2 zabudowanej 
powierzchni, z w ieżą elektrycznie 
wieczot em barwmemi żarówkam i o 
św ieiloną, po grunlowmem odnow/ie 
niu na zewnątrz i ozdobnej p ize -  
róbce wnętrza, służyć będzie i w  le 
gorocznej kam panji na pom ieszczę 
nie eksponatów Monopolu Spirytu
sowego, T ytoniow  go i Solnego. Mo 
nopole w ystaw ią tu prócz surow 
ców . gotowych okazów sw ej pro

dukcji, tablice statystyczne, foto
graficzne zdjęcia i w ykresy ilustru  
jące dotychczasow y rozwój produ
kcji M onopolów pańslw ., stan 
jej obecny, oraz finansow e w ynik i 
ze w szystkich lat poprzednich do o 
slatniej aoby. Niezałeznie od tej 
zbiorowej w ystaw y m onopolów, 
w eźm ie w  Targach W schodnich o- 
sobno jeszcze udział S. A. bJcsploa- 
laicji Państw . MonoipuJu Zaipalcza.no 
go w  Polsce z kolekcją sw ych  w yro  
bów w e w szystkich  odm ianach i ka 
tegorjach.

Z  lądu  prow incji.

' ron ika  ka łu ska .
(Od naszego korespondenta )

K ałusz, we wrześniu.
K atastrofa autobusow a. Autobus k u r 

sujący między Kałuszem a Martynowem, 
stanowiący własność Makarego Kornagś 
prowadzony przez właściciela, uległ na 
szosie pod Kałuszem katastrofie, przewró 
ciwszy się do przydrożnego rowu. Z pa
sażerów siedmju odniosło lżejsze rany, 
zaś jeden został" ciężko kontuzjonowany. 
Aulo uległo zniszczeniu, zaś właścicielowi 
auta na  miejscu odebrano uprawnienie 
do jazdy j wdrożono przeciwko niemu 
dochodzenia karne.

LToujęcie dziecka. Nieletnia, 5 lat li
cząca córka Franciszka Paska, właści
ciela cegielnj w Pojle pod Kałuszem, b a 
wiąc się wydaliła się z pomieszkania ro 
dzicielskiego, a natrafiwszy na  dół po 
wstały z wydobycia gliny napełniony 
wodą, wpadła i utonęła. W  chwil} wy
padku ojciec dzjccka, Franciszek P a 
sek był nieobecny, matka zaś zajęła 
sprawami .gospodarstwa domowego nie 
zauważyła nieobecności dziecka, które 
przeszło pół godziny leżało w wodzje. 
Mimo szybkiej akcji ratunkowej nie zdo
łano dziecko przywrócić do życia.

O fiara kąpiel}. Przed kilku dniami u- 
tonął w nurtach Łomnicy podczas k ą 
pieli Mikołaj Jacyszyn z Przewoźca.

K radzirżc. Niema prawie dnia wzglą- 
dnje nocy, w  której nie popełnionoby u 
nas większych lub niniejszych kradzieży.

I tak  przed kilku dniami okradziono fry 
zjera Mojżesza Appla z Kałusza, zabie
rając mu z pomieszkania fu tra  } garde
robę wartości 1000 zl. W  nocy z 5 na  6 
hm. okradziono znów7 z garderoby N. 
Serbina. W  związku z kradzieżami wska- 
zanem byłoby, aby Posts. Pol.  Państw-, 
zainteresował się, z czego właściwie żyją, 
chłopcy w liczbie 8 osób bez stałego za 
mieszkania, kryjący się po budkach na 
małym rynku.

Zbrodnią podpalenia w ykry ła  po ro 
ku. Dnja 18/7. 1928 wybuchł w zabudowa
niach gnsp. J an a  Wyszyńskiego, ogień 
podłożony zbrodniczą ręką, o ezem w 
swoim czasie donieśliśmy. Mimo wszczę
tych dochodzeń sprawca nie został wy
kryty.

Dopiero po roku dochodzeń ustalono 
że sprawcą podpalenia jest Jan  Kalina, 
malarz pokojowy, zamieszkały w- Cho- 
c}eniu powiat Kałusz, k tóry  zbrodni do 
puścił się z zemsty za zatrzymanie mu 
części nuleżytości za wykonane roboty 
malarskie w pomieszkaniu poszkodowa
nego. Zbrodniarza aresztowano i oddano 
do dyspozycji Sądu.

P oparzenie. Teodor Pitułej, robotnik 
salinarny w ,,Tcspie“ uległ poparzeniu 
twarzy i rąk  podczas gaszenia paleniska 
pod maszynami. Ofiarę własnej nieostro
żności oddano do szpitala.

orkiestry wojskowej, 20.00 Płyty g'ani'ofo- 
nowe.

Stam buł 1200 20.40 Koncert. 21.30 Solo 
na selksofonie. Orkiestra tamgowa.

K oeuigsw uslerhauscn 20.30 Transm. z 
Tni-nltathikiirrh-e.„Koncert chóru i organów- 

BaTyż 1795 16.45 Koncert 21.95 Kon
cert. 2G.li5 ‘P ły ty  gramofonowe.

Kownio 1905 30.30 Muzyka wieczorna 
21.10 Koncert.

 ------O——
GIEŁDY.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 9- września.

Na dzisiejszej gieldzće akcyjnej usposo
bienie nieco żywsze.

Na giełdzie abożowej tendencja u trzy 
mano, usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa, 9. wraeśn-ia. <Tal. G. P.),ł 

4-prc. premjowa pożyczka i-n w “stacyjna j 
119K, 5-prc'. pożyczka dóJarowra (dolarów- 
ka) 39, ff-pre. pożyczka konwersyjna 419.10, 
10-prc. pożyczka kolejowa 102.50, 8-prc. 
Lisły zasit, Bku Gosp. Kraj. 04, 8-ppc. Listy 
zast. Bku Rolnego 94, 8-prc. Obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 9L

Waluty i dewizy. Dolary-kanadyjskie 9, 
Waluty i dew-.zy. Bollgjd 123.62, Londyn 

43.12, Nowy Jork 8.88, P a r y 34,80, Praga 
26.33 trzy czwarte, Szwajcaria i  w a s i  i pól, 
Wiedeń J35.24.

W arszawa, 9. w-rześnla. {Tel. G. P.) 
Bank Polski 163, Bank Zachodni 70, Bank 
Zw Sp. Zarób. 78 i pól, Siła, -św,iatk> 126, 
Częsfoche 37, F.irley 50, Węgieł 66, Cegiel
ski 40 Ostrowiec 86, .Borkowski 11

GIEŁDA ZURYCHSFA.
Zuryoh, 9. września. (Tel. G. P.) Paryż 

,2.0.31 .i pól, Londyn 25.1.7’k ,  -Nowy Jork'' 
5 ’i9.32 i pól, Be lig ja 72.15, Wiochy 27.15R!,, 
■Hiszpanja 76.60, Holandja 206-15, Berlin

423.05, W iedeń 73.10, Stfokholm 133.10, 
Oslo 1Q3j30, Kopenhaga 138.25, Sof;aj3,75/^.;.| 
Praga 13.-38. W arszawa 53,25, Budapeszt 
90.65, -Bialog.-ód 9.12 6/8, Meny 6.72, Kon
stantynopol 2.50, Bukareszt A08 i pól, 
Helsingfors ,13.15, Buenos Aires 217.70-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 9. -września. .(Tel- G. P.) Am

sterdam  284-08, Belgrad 1246 3(8, Berlin 
I68.82, Bruksela 98.54, Budapeszł 123.70, 
Bukareszt 420 'A, Kopenhaga 188.65, Lon 
dyn ,35.38 *  M adryt 104.75, Medjolan
370S i pól, Nowy Jork 709, Oslo 198 Jw , 
lłar,yż 3 f c i ,  Praga 2098 3/8, Sof ja *1.27, 
-Stokholm 189-90, W arszawa ?9;74 ,f. pól, 
Zurych M0.51, Amerykańskie 70G, iNVmSł- 
ckie 108.55, Ffkncuskie 27.66, Jugosłowiań
skie 12.44 trzy e.Z‘w a7te, S,zwreckiie'20.75, 
Renta majowa 0951, Renta koronowa 0966, 
Dunaj, S.. Adria 83 30, Bankwereiin.-21.90.' 
Bodenkredit 99-90, I aenderb-ank :J6 3/4. 
Browary 110, Alipi.ny.4fl .45, Krupp U , Bima 
l-to.OO, Siersza 19 90, Zieleniewski 67, F ar 
to 4.20.

GIEŁDA I CŃDYŃSK.L .,
Londyn, 9. września. (Tel. G. P.) \o w v  

Jork 494-71, Holandja 12.00 5®, Fran-rj?.' 
123.1X1, Belgja 34.83 i pól, YviIochv 92.71. 

iNie-mcy 30.36 T ,8, Sz.wajcurja 215.17 i pól 
Hiszpania 32.88, -Dianja 18.24 5/S, Szwecja 
1‘3.11, Norwegia 18.20 5/8, -Portugal/a 108.20, 
Helsingfors 192.95, Praga 1163.80, Buda
peszt 2‘7.7‘9, Belgrad- 276, Sofja 670, Rumu- 
njn 817.50. Konstantynopol 1000, Ateny 
375.112 j pól, Wiedeń 34.45, M arszowa 
43.23

GIEŁDA PARYSKA
Fa.ryż, 9. w r z a ^ Ł  (Tel. G. P.) Londyn 

1213.90, Nowy Jork 2:5,56) Be lig ja 365, Ris-z- 
panja 376.50, W fochy 13356S, Szwajcarja
493., Danjo 680.25, Holandja 10.24, Norwe
gia pSo.50, Praga 75.65, Rumunja 15-15, 
W jedeń 360, Niemcy 608,50

GIEŁDA PRYWATNA.
Lwów, 9. w rześnia.

Tendencja zwyżkowa. Obrót oży
wiony.

WALUTY: Doi. ameryk. 8.88.00—
8.88.50, doi. kanad. 8.80.00 8.80,50,
korony czeskie 0.26.33—0,26.50, szylingi 
austr, 125,00--125.50, leje 0,05 00 -  
0.05.33, franki franc 034 50—0.35.00, 
franki szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.20—43.60, czerwieńce sow. 
za jeden 00.00—00.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.39 00—36.60.00,
>  u. ’ ,
42.00—42.40, 10 rubli 46.00_46.40

SREBRO: Kor. austr. 0.62.50—0,63,50, 
5 kor austr. 3.24.09—3.30 00, flor. austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjskie 2.60—2.6j, 
fpp-iej»‘ zu rubel l.ou—

Uwaga. f i . f .  dolarach za 1—3 pla. t  
e H pi mniei.

Uboga iStarnszF.a. 65 lat Ucząca kaleta, 
m a am putow aną nor-* i uszkodzoną rę
ką, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy prosi o łaskawe pomoc. Datki 
skierować nale iy  do Administracji, a a  
staruszki Kaleki.

O G Ł O S Z E N IA .

I POMOC LEKARSKA. I
SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i

ordynuje w chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor. skórn., neuraste- 
nji seksualnej. Watowa 11, telef. 55-20.

6111

l NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz.

w ze ijiia
•ia K U R S A C H  3 Z O F E R S K I C H  

f n i .  A l a k s .  J u h r e g c -
LWÓvV, K O P E R N I K A  54. 

lufo macje ł p rog am y udziela Zarząd 
Kursów. - Wpisy codziennie. - Ulgi nie

zamożni m.

50 LEKCYJ 20 zl. wyucza pisania na 
maszynach systemem amerykańskim 
10 palcowym. Romańska, ul. Zyblikie- 

I wicza 5. 6737 10
i — —   —

HARRY GRUEN autor  powszechnie zna
nej meiody nauki języka angielskiego 
przyjmuje zgłoszenia na naukę języka 
angielskiego w lokalu Klonow-icza 4. 
u Wi-nda, I. p. 68lJ3

f MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

POKÓJ umeblowany, komfort, osolm 
wejście dla dwóch akademików n a t jc  
miast do wynajęcia. Sobieskiego 14 
pierwsze piętro. 689

r WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekuło wieża, Warszawa, Żó- 
rawi-a 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji,  rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograf/i,

nauki handlu, prawa, kaligrafji,,  pisa 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 

j angielskiego, francuskiego, liiemiec- 
I kiego, pisowni o ra 2 gramatyki pol- 
( skiej. Po ukończeniu świadectwa. Żą

dajcie prospektów, 6536-12

W!ELKI ZAROBEK: Poszukuję wszę
dzie agentów do sprzedaży njehywatej 
nowości. Każdy kupuje. Zgłoszenia co
dziennie między 9—12 i 15-—13 ona 
pi-senuiio: M. Ejsnor, Statlistawów, 3. 
Maja. 23... „Dom spłaty ' 0SI7rt!

ZDOLNEGO urzędnika samodzielnego do 
prow-adzenia korespondencji,  kaikula- 
cji i i)UchaUe,'ji, wyznania rzym.-kat., 
poszukuje przedsięb orstwo jnstalaiy j .  
ne od zaraz. Zgloszenja do Admćnislr 
„G P." pod „Gwiazda j z pod,nniem do
tychczasowej pracy. 6878-2

ONDOLERKI zarazem manicurzystki po- 
szukuje zakład fryzjerski Schnitzlera, 
Podhajce. 6887-5



Ar. Bó/7 „GAZETA PORANKA a i i .  w rześn ia  1929. Str. 15

MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyraz.

NIEBRZYDKA wdowa po inżynierze. O 
ile uczciwy starszy (50—60 lat) samot
nik zgłosi się — poślubię go. Zgłosze
nia do Administr. pod „Samotna".

6S74

MŁODA, przystojna brunetka, separowa
na, na  fachowem stanowisku pozna 
pana w celu matrym onialnym. — Pier
wszeństwo m ają niżsi urzędnicy i w oj
skowi. — Zgłoszenia do Administracji 
pod „Brunetka". 6890

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz.

fi

MŁODA inteligentna, biegła maszynistka 
polsko-niemiecka poszukuje posady 
poza Lwowem. Chętnie do dziewczynki 
kilkuletniej. Zgłoszenia „Poranna" .  „Po 
godne usposobienie". 6877

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz.

KUPIĘ fortepian lub pianino dobrej mar 
ki — tylko okazyjnie za gotówkę. Po
dać cenę i markę. Administracja ,,Gaz. 
Porannej"  pod „Trzeci sezon". 6846-3

KAMIENICA, pełny komfort,  niedaleko 
centrum. Cena 37.000 doi. Dochód ro 
czny 4,600 doi., wktad 14.000 doi. Oka
zyjnie sprzeda firma „Kontrakt", Ba
torego 36, Tei. 76— 10. 6823-3

ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki p o 
leca Rentschner, Legionów- 37 6(63 10

W ysprzedii bzu.
tylko do 15. września

piękne krzaczki bzu po 50 gr. na szpa
lery 100 sztuk 30 zł., mniejsze 100 szt. 
20 zl., małe sadzonki 100 sztuk 10 zł. 
u ogrodniczki Piaskowa 1. 15 w godz. 
do 11 przepoi, i od 4 popoł. Na prowin

cję nie wysyłam.

FORTEPIAN lub pianino kupię na tych
miast — płacę dolarami. Kopernika 26. 
Skleniarski. 6845-3

FORTEPIANY i pianina przegrane n a j ta 
niej sprzedaje  i wypożycza Kubesso- 
wa, Rynek 9. 6784-10

M
atfirace w ł o s i e n n e  i z t r a w y  
Włsdysł&w W EBER

. W ó W , B A T O R E G O  2,

SPRZEDAM kamienicę komfortową, 3 
pokoje wolne. Wiadomość: Piaskowa
2, I. piętro od 3—6. 6870-2

PARCELA budowlana 350 sążnj w śród
mieściu Krakowa, przy ruchliwej uli
cy do sprzedania. Zgłoszenia pod „65" 
do Bjura ogłoszeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 6868

WILLA nowa piętrowa cała wolna w  o- 
kolicy Potockiego do sprzedania, do 
Adm. „Gazety P oranne j"  pod „Pięk
na". Pośrednicy wykluczeni, 6881

ANTYCZNE mebelki, garnitury  salono
we, obrazy, porcelany i szkło w do
brych starych okazach poleca okazyj
nie ..Lamus", Rnmanowioza 10. 6891-2

B i- p i t n i e  C z).t3iniik: m „G azeiy  IPor“.
Napisz imię, nazwisko, mieś ąc urodzeń a  otrzy-

m
m sz anal zę eh rakteru , określenie  /do lnoś: i  
i przeznaczenia — darmo. o^nasz kim jesteś, 

kim być możesz Warszawa, 'sychografoiog 
Szyller S iko ln  k, Nowowiejsk 32 M nie jsze  ogło
szenie i 75 gr znaczkami pocz ow em  n i  pize- 
syłkę załączy- Pr y :ę-.ia osobiste p ł - tne  g >dz. 1 — „

jtiie wystawiam
na IX . T a rg a c h  W schodn ich

natomiast
zaopatrzyłem  mój m agazyn bardzo bogate
w  INSTRUMENTY LEKARSKIE

ASEPTYCZNE MEBLE OPER
NOWOŚCI MEDYCZNE! 

C e n y  z n i ż y ł s m  z n a c z n i e .
STA N ISŁA W  BARAN

zaprzysię ony  znawca sądowy
L W Ó W  u . A k a d e m ick a  2 6  L W Ó W

I?w rta na  a d m o

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w W ilnie ogłasza ofertowe przetargi publi

czne na dostawę niżej wyszczególnionych materjałów.

D ata przetargu Nazwa m aterjału

27. września 1929 r 1) pokost czysto lniany i 2) dek
strynę.

1. października 1929 r  >* 1) biel cynkową i 2) świece wago
nowe.

4. października 1929 r, 1) poduszki maźnioze, 2) węże 
parciane, 3) sznuTy, liny konop
ne, 4) ultram arynę.

11. października 1929 r. 1) płótna, 2) szpagaty konopne 
zwyczajne i angielskie, 3) skó
ry, 4) karbolineum.

15. października 1929 r. 1) pasy skórzane, 2) czyściwo do 
czyszczenia maszyn, 3) szczeli- 
wo-pakunki konopne łojowano- 
g'-anitowane, 4) m aterjały ścierne

18. października 1929 r- 1) ścierki płócienne, 2) pendzle

22. października 1920 r. 1) odpadki bawełniane do podbija
nia maźnic, 2) konopie czesane.

25. października 1929 r . 1) miotły brzozowe.

29. października 1929 r. 1) filc twardy i miękki

W arunki przetargu można otrzym ać w Wydziale Zasobów Dyrekcji (ul. 
Słowackiego 2, III. piętro, pokój 38) osobiście w godzinach urzędowych od 12 
do 13, lub pocztą po zgłoszeniu prośby. DYREKCJA K. P. W WILNIE.

N A  i  i  i i N i i -  i  inZŁUAnj_A . i u -  
l l r t i l K I I I U  KRYWA, KOŁDRY,

MATERACE

KAZ. S K I B I Ń S K I
L w ó w , K o p e rn ik a  4. tel. 51-10.

(vlko nam-zeciw Szkowrona.

ARTRETYCI -  REDMATYCY
nie bierzcie za wode

YIC H Y C E L E S T IN S
z n a tu ra ln ego  źródła Rządu Francuskiego 

vód fabrykowanych sztucznie 
noszącyck nieprawnie nazwę VICHY

Żądajcie

Y I C H Y
marki

-  Ć T A T ”

SPRZEDAM realność nową, piętrową, 
hipoteka Banku Gosp. Kraj., komfort, 
wolne 5 pok. mieszkanie z przynależyt. 
Wiadomość: Potockiego 105. 687gf

fi
RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy zn wyra* 1

FUTRA na  zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, fu tra  mę
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu
staw Rudek, pracownia futer, Łycza
kowska 19. 6864-30

UNIEWAŻNIAM licencję motocyklową 
wystawioną na nazwisko Artura Sala
mandra, Lwów, Pi. Bilczewskiego 10,

6869

STACH WARYNYCIA, Lwów, Skarbkow- 
ska 43., unieważnia zgubione poświad
czenie odroczenia wojsk. 6882-2

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie komisji 
poborowej w Złoczowie z kat.  ,,B" na 
nazwisko Miron Rudnicki rocz. 1907.

6883

1 EJLETON „GAŻ. POlt." z 11. IX. lyżil

MAKS BRAND. 10

■ Y G R Y S
Tłumaczył F . RychłowskJ,

Dzień był ciepły, lecz mglisty.
Po rogach ulic siedzieli robotricy, 

spożywając obiad z blaszanych m ena
żek i zagryzając chlefo.

Doszli do rogu ulicy, gdzie ludzie 
eisnęii się tłumnie.

— To tutaj — oświadczył Sanford.
Lokal wyglądał zupełnie tak samo, 

jak każdy inny podobny. Nad drzwia
mi duży szyld: „Restauracja familij
na", — obok przybita karta z napisem: 
„Obiady dla urzędników i kupców od 
jedenastej do drugiej", a poniżej spis 
potraw. Przez drzwi przewalała się bez 
przerwy fala wchodzących i wycho
dzących, wszyscy ubrani przeważnie 
w płócien,n-e kitle.

Znaleźli się w ogromnej sali, za
stawionej małymi stolikami o żelaz

nych nogach. Przy stołach tych sie
dzieli goście, obsługiwani przez dwóch 
kelnerów i kucharza w  białej czapce 
i białym  poplamionym fartuchu.

Ale większość obecnych cisnęła się 
w dwóch tylnych pokojach i kolo du
żej lady, za którą stała Mary Dover. 
W pierwszej chw ili Jack nie mógł jej 
poznać: widział ją tylko raz, rozognio
ną, z błyszczącemu oczyma, na ulicy. 
A tutaj, w półmroku tej izby wyglą
dała zupełnie inaczej, jakoś dziwnie 
poważnie. Przed nią stały  dwa duże 
garnki z zupą i kaw ą oraz olbrzymia 
misa, napełniona kromkami chleba.

Każdemu z defilujących przed nią 
kljentów napełniała szalki, jedną, ka
wą, drugą zupą, dodając mu kromkę 
chleba. A podczas gdy on czekał na 
swą porcję i płacił swoje pięć centów, 
Mary Dover podnosiła głowę i przyglą
dała mu się uważnie.

Jack Lodge, który razem z Sanfor- 
dem ustawił się również w ogonku, za
uważył, że wyraz jej twarzy zmieniał 
się ciągle, niemal przy każdym prze
chodzącym. Raz twarz jej się rozja
śniała, to znów zasępiała; każdemu

niemal m iała parę słów do powiedze
nia. Nie wszystko z tego, co mówiła, 
było dla Jacka zrozumiałem, ale San- 
ford przychodził mu z pomocą, tłum a
cząc niektóre wyrażenia.

—  Słyszałam , że już przestałeś zu
pełnie pić?

— Już nie połknę ani kropelki wię
cej. Dosyć mam tej trucizny.

— A cóż twoja ręka, Bud? — zaga
dnęła następnego.

— Goi się doskonale, Mary. Bóg ci 
zapłać, ty poczciwa duszo, że pamię
tasz o mnie.

— No, dalej, dalej! Nie zatrzymuj 
drugich. A ty czego tu znów chcesz?

Zainterpeławany, krępy, niski męż
czyzna o nieogolonej twarzy, spojrzał 
na nią nieśmiało:

— Mary, daj mi kawałek chleba, 
a pójdę sobie.

— Nie dostaniesz ani okruszyny. 
Patrzajcie, chłopcy, ten stary waga- 
bunda przychodzi tu na żebraninę!

— Sam sobie usłużę zatem! — od
parł drwiąco. Porwał z lady pół bo
chenka i wmieszał się w tłum,

Mary Dover nie ruszyła się nawet. 
Donośnym głosem krzyknęła tylko: 
„Zamknąć drzwi. Jżapcie go!"

Przy obu wyjściach stanął żywy 
m ur ludzki; niefortunny złodziej zna
lazł się w potrzasku.

— A to co znowu? — krzyczał. —r 
Puszczajcie!

— Larry! — krzyknęła Mary, niby. 
dowódca na polu bitwy.

Wówczas Jack ujrzał najwspanial
szego mężczyznę, jakiego wogóle kie
dykolwiek w życiu spotkał. Mężczyzna 
ten był może nieco niższy od Jacka, 
ale o jakie trzydzieści funtów grubszy 
i cięższy od niego, przytem niesłycha
nie m uskularny. Szedł naprzód, roz
dzielając bez najmniejszego wysiłku 
tłum na obie strony, podobnie jak okręt 
próje dziobem fale.

— To jej aidjutant — szepnął San
ford objaśniająco. — Do jego funkcji 
należy wyrzucanie z knajpy niesfor
nych gości

C. d. n.
► o —
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FUTRA wszelkie wykonuje starannie , 
gustownie, sumiennie, dogodne spta 
ty. Pracownia futer Karola Schiirera, 
Senatorska 10. (boczna Romanowicza), 
telefon 69—56. 6885-10

PO POM ROCIE z zagranicy obejmuje 
ftsdbjJSie jedyny fachowy zaktad ko 
smetyczny pod firmą , ,Eureka“ , Lwów 
Bourlarda 4. zaopatrzywszy go w ostat 
nie zdobycze kosmetyką francuskiej. 
Maski miodości, piękności, radjowe, 
parafinowe i t. d. 688-1 3

FIRMA Stanisław Cwenarski,  Zakład bla
charski,  Lwów, ul. Staszica 5 sklep 
Akadem cka ‘21 poleca własnego w yro
bu latarnie orjentacyjne, grobowe, wan 
ny kanapkowe, nasjadówki, balje, ko
sze na  śmiecie, samowary mosiężne, 
systemu rosyjskiego itp. wykonuje ro 
boty dachowe, jak  krycie wież ko

ścielnych, konserwacje dachów itp.
6770 3

G d y  się popsuje  coś w twej
złotej broszy, 

MANDL nap-awi starannie
za 100 groszy.

10PERNIKA 14, naprzeciw Kina. 

Grafologini .SARM ENT*
przyjechała.

Przenikliwość i dokładność w określaniu 
charak teru  j jego najsubtelniejszych oso
bliwości zyskały jej powszechne uznanie, 
jej trafne rady i wskazówki nadają  pew
ność siebie, h ar t  woli ,j powodzenie w 
życiu, a wady usuwają w zupełności. 
Przyjmuje od godz. 11— 1 i 5—8, ul. św. 
Antoniego 1., I. p., róg Łyczakowskiej.

6722-3

M E B L E
tmelkiego rodziju, solidnie najtaniej 
w  S P Ó Ł C E  k Z E M IO S Ł  K R A J O 
W Y C H  d a w n . M ie jska  W y s ta w a  
i p la c  H alick i 10 (d z ie d z in ie c ).

NOWOŚĆ NIEBYWAŁA!
Ze starych płaszczy pluszowych po ■ 

wstają nowe przez naczernienie i wytła
czanie futrzanych deseni, które usku
tecznia jedyna firma w kra ju

-M. Wolariska
Lwów, Sobieskiego 12. Teł. 17—04,

ZUPEŁNIE DARMO
artystycznie wykonany portret z 
własną podobizną z zakładu fotogr 
„CARMEN" wydaje każdemu ku

pującemu
Centrala Pończoch 
P F A  U Rynek 19
gdzie wybór pończoch, skarpetek, 
rękawiczek, reform i t. p. jest o-l 
brzymi a najtaniej bo wchód 

przez sień.

Poważna fabryka meb'i
poszukuje dzielnego, przezornego

przedstawiciela
na Mafopolske możliwie z tej samej 
branż)', wprowadzonego u odnośnej 
klijenteli Zgtoszen.a pod 6862 do 

Administracji.

LEWICKI Walenty urodzony 1901 Bra.t- 
knwice, unieważnia zgubione dok u 
menty wojskowe. 6867 2

KAPELUSZE i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Pasaż Mikolascha., 1. piętro.

6819-4

M ASZYNOM . 1
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  9  

telefon 36-86 - poleca

M A S Z Y1LY D O  P IS A N IA
wszelkich systemów BIUROWA i PO

DRÓŻNE [Ponaoie)

MASZYNY £0 LICZENIA I APARATY DO POWIELANIA
na dogodne 

spłaty ratalne.

|   .......
■ WN Iow muzyc nycli.

gramofonów i płyt. L W Ó W  K O P E R N I K A  5 .  te le f . 8 - 5 9 ,
Konmletne oosady instrumenfów dętych na naiwiekszy zespół 
stale na składzie. Na żądanie wysyła się cenniki ilustrowane.

Instrumenty ~ete i srapciaowe
znanej przedwojennej fabryki , ST0WASSER" sprzedaje po cenach 

fabrycznych wyłączny zastępca

M E L O C W  Największy Skład i.istrumen-

rUŻYW ANE SAriO ChO D Y
o t w a r t e  i l i m u z y n y ,  o k a z y jn ie  p o  t a n ic h  
c e n a c h  i w y g o d n y c h  w a r u r t k a c .i  z a p ł a t y  
-  -  -  d o  r p r z e d a n i a  w  f i r m ie :  -  -  -

S 7 U D E B A K E R

I

93
99
L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  5 . ,  t e l .  5 3 - 5 3> 3 * j |

ZA - W O JNĄ!
Wypowiedzieli sję wszyscy światów- dostawcy fiTmy ,,KWIAT 

POKCZOCH" przeciw konkurencjj ogółu kupieckjego. Ceny w  stosunku do jakości 
towarów są tak niskie, że żaden kupiec nie podoła z naszą Firmą krok trzymać. 
Dla zdobycia kompletnego Rynku Pończoszniczego asygnowaliśmy. — DO 100.000 
PAR POŃCZOCH I SKARPETEK po cenie wprost nie do pojęcia, a to: Pończo
chy Adler, Bemberger T ram a Seide, gwarancja trwałoścj bez skazy zam ast 2 do
lary tylko 8 zł., Pończochy T ram a Bemberger Adler Jedwab wysortowany, za 
miast 15 zł. tylko 6.50„ Pończochy angielskie Fildekosy bardzo trwałe zamiast 
8.40 tylko 450. Pończochy jedwabne F lohr  zamiast 4.75 tylko 2 60, Skarpetki 
męskie Fildekosy ,,Eg1psk1egarn", w desenie najmodniejsze,, zamiast 4.80 tylko 
2.20, Skarpetki męskie w desenie i gładkie"' najmodniejsze zamiast 6,50 tylko 
2,75, Skarpetki męskie gładkie półjedwabne zamiast 3.60 tylko 1.90, Pończochy 

dziecinne „ P a te n t1 od 1 zł.
P roszę o w yzyskanie obecnego m iesiąca w erbow ania odbiorców ,

„K W IA T  POŃCZOCH'* Lwfiw. e ta  pniellnfcfta 118.

Ninie:szem pozwalamy sobie przypomi..eć P. T . Smakoszom powsze
chne dziś zapatrywanie znawców, że

PIWO zA rcyk ś .  Browaru 
- - w  Żywcu. - -

JEST ze względu na swoją wysoką zawartość H a g Ń l  III f l l  Cpp 
odżywczą i bezwzględną czystość produkcji llll|lll|JwŁU W " Ir UllO, 
W szystkie gatun
ki piwa —  a to:

D flDTCD”  jedyny w swoim roazajr,, polecany „run L1 przez lekarzy dla rekonwalescentów
A l C“  dorównujące swoją jakością te- 
HLL go rodzam piwom angielskim M I C 3 i£ ‘‘ Ś , 7 “

„FOLSIii PJLZUER ‘ 1zr,M \ 2«UliBCHi‘
i i
i wreszcie zna
ny pod nazwą „ i  U L U l l i  I 1L 3.1IL II jasny 
do nabyciu we wszystkich pierwszorzędnych lokalach i restauracjach.

PIWO FLASZK0WE we wszystkich gatunkach do nabycia p::iwie w> 
wszystkich lokalach restauracyjnych i handlach delikatesów.

Reprezentacje Arcyks. Brow aru w  Ż>wcu
/

I I  S p . z  ogr.
ł l  S  “ ■ J  odp.

weI w t s r i f , KOŚCIUSZKI 2 4 . - Telefsn N r. 1 3 -2 9 .
Zdrój Żyw?eck.

PERLAKI - KAlSFR A, WALCE, KA
MIENIE, TURBINY, MOTORY, DYNA
MA, TRANSMISj E, PASY, GAZĘ, GUB 
TY, RYFLARKI, oraz inne mąsi yny

poleca

„ F I L O  T “
Lwów, Batorego 4,

K a t al o g i  na ż ą d a n i e .  

Ostra zima się zbliża
Należy się już zaopatrywać w na jroz 
maitsze pantofle, papucze, berlaczy itp. 
ciepłe obuwje, które poleca i wykonuje 
na zamówienie znana fab ryka pantofli 
przy ul. W ronow skich 4. (boczna Koper

nika, telef. 59— 88). 6675-30

R A D IO A P A R A TY
i części składowe

n a jtuu ie j ty lko we firm ie

Norbert ARNOLD
optyk

Lwów, Jagiellońska 9, teł. 75—05 
ładow anie akum ulalorów . Na czas 

ładow ania wypożycza inny  akum ulator.

Futra w8 elk iego rodzaju 
mę k  e i damskie, m.a- 

s owe i podróżne 
k u l k i ,  boa i ciepli 
po cenach na niższycli 
pn.eca od 3 )  lat zuaoa

Fa m  A, AUGUSTYN
L w ó w , R u to w sk ie g o  7.

Przyjmuje rówrneż do czyszrzen 'a , trze- 
p an ia  i odświeżania  zapomocą maszyny 
elektr.  w sz .lk ie  FUTRA ja  coteż dywany.

Wrałkkh mef vn. 
motorów, loLamphl

kotłów itp. dla wszystkjch gałęzi. prz<?» 
mysłu, rolnictwa itp. dostarcza. 
GFNERALNA REPREZENTACJA 

dostaw technicznych 
C Z E S Ł A W  H f N C I N G E R  
we Lwowie ul. Sapiehy 9, Telefon 34-17

6807-2

N A  SEZON SZK O LNY kupuj 
u źródła. Skrzypce i wszelkie przy- 
bory najkorzystni ei nabyć można 
w Krajowej V vtw órni Inst.um. Muz 
FRANCISZEK NIEW CZYK Lwów, 

Gródecka 2 b. Telef. 25-76.

PRYW . GIMNAZJUM POLSKIE 
im. Z, K rasińskiego w Dolinie.

L. 1923/29.

KONKURS.
Towarzystwo Szkoły Średniej w Doli 

nie rozpisuje konkurs na nauczycieli: 
j. polskiego, matematyki ew. z fizyką 

i rysunkami.
Posady do objęcia bezzwłocznie. Zgło

szenia z dowodamj studjów i egzaminów 
wnosić bezzwłocznie na  ręce Dyrekcji 
Gimnazjum polskiego w Dolinie. 6716-3

CENY OGŁOSZENł 
E- wfersr 1-szpallow milimetrowy 

ffezer. 80 mm  ) ogłoszenia zwykle za tek- 
■Jem 16 gr„ za wiersz 1-szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr., 
za w iem  1-JzpalL milimetrowy ftzer, 
60 mm.) po kronice 45 er., za w.eraz 1 
■rpalt ■■•Kmefrowy (szer. 60 mm.) w 
Dkśrte (kronika, repertuar) 65 gr., *■

wiersz I.szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 
mm , w i.rtykulach 10U gr., za wiersz 1- 
szpalt, m ilim etrow i' (szer 60 mm.) na 
pierwszej slronte 70 gr., drobne ogłoszę- 
ula za -iłowo 10 gr., kupno i sprzeda! ea 
słowo 12 gr,, m atrym onialne, koresnon- 
deucje J pryw atne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lnb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przrtm nlem T  tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zl„ cala strona tekstow a 600 zl., cala 
strona pod nagłówkiem  (1-t.za) *700 zł. 
O ąłojzenla aam iejsron e 30 proc. Jro isze  
Za ogłoszenia w m iejsca zastrzeżonrm , 
.głoszenia osobno stojące 1 bet nom em  
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
term inowy d ruk  nie przyjm ujem y. Porta 
przekazów nie bonlfikujem y. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone n* 
8 lamó (szpalt), tekstow e na  4 łamy 
(szpalty).

PRENTJM! RATA MIESIĘCZNA!
Z dostaw ą na miejsce lab  prze

syłką pocztową , , kł. 3.38
Bez dostawy .  •  * d .
Za granicę . . . . . zf, 9.—.

Z d i jk a n i i  SdóIU W ydaw niczej GRODKI f SPÓŁKA, pod zarz. J . Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KltZYZANOHSKi,


